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Czwartek dnia 4 Grudnia 1924 r. 


= 


Cena pudełka tylko 1 


Wielkie Niespodzianki 


oczekują tego, kto nabędzie w dniu 4 i 5 grudnia 


Z 


na dzieła Sióstr Miłosierdzia przy ul, Warszawskiej. 


W każdym pudełku znajduje się 100 gr. wyborowych cukrów i czekolady a w co piątym bon 
na cenne niespodzianki gwiazdkowe w postaci: maszyny do szycia, złotych i srebr- 
nych zegarków, biżuterji, gałlanterji i t. p. 


R 
Scapa ma 


Cena 


złety. 


Nieudany zamach komunistów na Estonię. 


Trzecia Międzynarodówka zdecydowała się| a sejm talliński składa się wyłącznie z ży- 


na zamach rewolucyjny. Po zeszłorocznych | wiołów, 
puczach w Hamburgu, Turyngji i Saksonji | 


miała Europa  kiłkunastomiesięczny okres 
względnego spokoju. Zaczęto nawet w niektó- 
rych państwach wierzyć, że komunizm zre- 
wał z walki rewolucyjnej na czas naj- 
bliższy. Wiarę tę wyzyskała znakomicie dy- 
płomacja sowiecka dla wyłudzenia od szere- 
gu państw uznania de jure Związku sowiec- 
kich republik. Wreszcie po zainstalowaniu się 
w: Paryżu i po zerwaniu układów o pożyczkę 
angielską postanowiły Sowiety przejść zno- 
wu de metody puczów i zamachów. List Zi- 
nowjewa i napady dywersyjne ma Polskę 
i Rumunję były prełudjum do właściwego 
uderzenia. Zamachu dokonano w Tallinie 
(Rewel), stolicy Estonji. Bliska odległość Tal- 
lina od granicy sowieckiej ułatwiała przygo- 
towanie rewolucyjne. a słabość młodej orga- 
nizacji A ej Estonji zachęcała wprost 
do podjęcia próby. i 
~ Tirak próba się nie udała. Od czasu; 


rewolucji w Gruzji, któm była właściwie | 


zbrojnym napadem czerwonej armji, nie uda- 
je się żaden zamach komunistyczny w Euro- 
pie. W pmeciągu siedmiu lat, które nas dzielą 
od rewolucji rosyjskiej, chaos powojenny 
w Europie ustąpił miejsca pewnej równowadze 
społecznej i gospodarczej, której towarzyszy 
uspokojenie umysłów i nerwów. Działa z ©0- 
raz widkszą siłą bezwładność społeczna, jako 
element zachowawczy, daje się odczuć znu- 
żenie wojnami, zamachami i rewclucjami. 
Ludzkość współczesna pragnie używać w Spo-; 
koju darów cywilizacji i nie wierzy w cudowną | 
medycynę przewrotów. Wreszcie niemało do 
osłabienia sił rewolucy, ych przyczyniło się 
także zdemaskowanie ra t sowieckiego przez 
podróżników i dyplomat v. Robotnik polski 
czy angielski wie już d.skonale, że komu- 


nizm w Rosji oznacza tyranję i niewolnictwo, 
bezprzykładną nędzę mas,  Zezwierzęcenie 


człowieka i osłabienie fizyczne rasy. Pęd re- 
wolucyjny niknie szybko wśród robtników. 
Wybuch estoński nie jest też napewno 
dziełem miejscowych żywiołów, ani tem mniej 
żywiołowym odruchem niezadowolenia. Rząd 
i jest przecież ukrademokratyczny, 


które odpowiadają: naszej lewicy. 
Reforma rolna estońska jest bardzo radykal- 
na. Jest więc rzeczą jasną, że powodów do 
rewolucji nie było. Ale za to słyszeliśmy 
w ostatnim czasie wiele o zamachach i spi- 
skach komunistycznych w Estonji, których 
wykrycie pociągmęło za sobą procesy i egze- 
'kucje. Rorstrzelanie jednego z przywódców 
komunizmu wywołało demonstracje oburzenia 
i protestu w Rosji. Sowiety uknuły więc zem- 
stę na małym sąsiedzie, który — tuż u gra- 
nie Leningrodu ośmiela się bronić swej nie- 
podległości i tępić u siebie spiski rewolucyjne. 
Pucz talliński jest napewno dziełem Sowie- 
tów i już dotychczasowe śledztwo ten fakt 


niezbicie stwierdziło. Jest to zdradziecki atak | 


Bolszewji na Estonję, ukrywający się pod 
formą zamachu wewnętrznego, tak. jak napa- 
dy dywersyjne sa formą walki z Polską, pro- 
wadzomej przez Sowiety. l 

Zamach się na szczęście mie udał, ale woj- 
na tmwać będzie dalej. Sąsiedzi Rosji muszą 
zdwojć czujność. W Polsce mamy na kresach 
formalny front bolszewicki i byłoby prze- 
stępstwom z naszej stromy nie stosować tam 
wszystkich środków obrony, jakia walka dy- 
ktuje. Z bandytyzmem sowieckim ‘trzeba wal- 
czyć skutecznie i w tym colu, jeśli okaże się 
potrzeba, musi Polska uciec się tam do stanu 

jatkowago. 
To iach estoński demaskuje Sowiety prred 
Europa i to jest wielka dła nas korzyść. Liga 
Narodów, która gwarantuje bezpieczeństwo 
swych członków, nie odezwie się oczywiście 
ani slowem. Ale opinja Świata, rozumiejąc 
teraz coraz lepiej zamiary i plany Sowietów, 
ocemi także lepiej trudne i odpowiedzialne 
"stanowisko Polski. 
G CAA = — akon yo o ORiG 


Oporni przemysłowcy łódzcy. 
Nieudałe próby pośredniczenia przez rząd. 
Łódź. (AW.) Wezoraj odbyły się dwie narady 

w sprawie likwidacji strajku w przemyśle. włó- 
kienniczym pod przewodnict. generalnęgo mepe- 
ktora pracy Klotta. Podczas narady z przemysło- 


Rok XXXI. 


CIA | 


pudełka tylko 1 złoty. 


W dzisiejszym numerze: 


Zamach komunistyczny w Estonji (art. wst.), 

Ojciec poezji francuskiej (mowa ks. Rektora 
Zimmermanna na Akademji Ronsardow- 
skiej 

Ks. K. Michalski: Na zakończenie dwu jubi- 
leuszów (św. Tomasza i Kanta). 

Dr. B. F: List z Chorwacji. 

Ks. F. Machay: Zabolało ich. 

O polski język w sądach. 

Zebr.: To i owo. 

L. S.: Z Operetki krakowskiej. ~“ 


Wyrok w procesie dyr. Wandzia nastąpi dziś, 

Rozłam w „Wyzwoleniu*, 

Środki sanacji Kresów Wschodnich. ` 

Nieudały zamach komunistyczny w Estonjł 
(depesze). | 

Sprawca zamachu ma ks. Seipla przed sądem 

| aa ona wii CZE — ATB OMÓW  _omikoaj 


« „saha 


weami oświadczyli ci, że nie mogą zgodzić się 
na podwyżki i nie uważają, by możli zmienić swe 
stanowisko, Podczas konferencji z nobtnikami 
wzywali robotnicy rząd do nacisku na kapitał, 
Wobec niemożności dojścia do porozumienia, 
konferencje pojednawcze narazie przerwano. 


PO CO POJECHALI DYREKTORZY BANKU 
POLSKIEGO ZAGRANICĘ? 


Warszawa. (Telef. wł.) Podróż prezesa Banku 
Polskiego Karpińskiego i dyrektora Mieczkov.skie. 
go miała na celu wejście w kontakt z zagranicz- 
nymi bankami emisyjnymi. Celem podróży było 
tukże zbadanie rynków kredytowych i przewidzia- 
nej ewentualnie ze strony rządu pożyczki. 


MIANOWANIE WICEMINISTRA SPRAW WEW. 


Warszawa, (Telef. wł.). Sprawa obsadzenia wi- 
ceministrą spraw wewnętrznych nie posunęła się 
naprzód. Kandydatury eenatora Skulskiego i wo- 
jewcdy Manteufla upadły. P. Min. Ratajski za- 
Stizegł sobie kwestję przedstawienia kandydata. 


AMBASADOR POLSKI U HERRIOTA. 


Paryż, (PAT.) Ambasador polski Chłapowskł 
został przyjęty przez Herriota, któremu wręczył 
kopję swoich listów uwierzytelniających, We środę 
dnia 3 bm. ambasador Chłapowski wręczy swoje 
listy uwierzytelniające prezydentowi Doumer- 
gue'ówi, F 

ĖS 


* jaś 


„GLŁUS NAR) 


Srodki sanacji kresów. 


Aufonomja terytorlalna, — Generalny kamisarjat 
dla kresów. — Lokalną reforma rolna, — Utwo- 
rzenie t. zw. Rady kresawej, 


Warszawa. "Telef. wł.) Na posiedzeniu Komisji 
administacyjnej toczyła się dłuższa dyskusja nad: 
sprawą kresów. Zdaniem min. Ratajskiego. istnieją 
trzy powody nienormalnoś * stcsunków na kresach: 

1) Nieszczelność granicy; 2) bandytyzm; 3) nie- 
zadowałenie ludności z administracji i zbyt wyso- 
kich podatków. Rząd podjął we wszystkich trzech 
kierunkach akcję, która niebawem wyda rezultaty, 
a której wprowadzenie stanu wyjątkowego nic nie 
pomoże, Rząd nle wyrzekł się mcżliwości wprawa-, 
dzenia stanu wyjątkowego kiedyś w odpowiedniej 
chwili, 

Pos. Kościałkowski przedstawił saaroki projekt 
reorganizacji kresów na zasadzie autonomji tery- 
torjalnej wprowadzenia generalnego komisarza 


ziem wschodnich i przeprowadzenia lokalnej refor- 
my rolncj, Pos, Kośriałkowski twierdził, że rząd 
nie uwzględnia czynnika dominującego w całej 
sprawie, mianowicie akcji przeciwpaństwowej, pro- 
sadzone: zewnątrz i wewuątrz Wprowadzenie 
stanu wyjątkowego wytępiłoby bandytyzm i akcje 
przewrotową i ułatwiłoby realizację daleko obll=zo- 
nych zamierzeń rządu i p K ściatkowskiego... 

Dyskusji nie zakończono. Sprawa kresów po- 
zostaje w związku z zakończonym zjazdem woje- 
wodów i z obradami komitetu politycznego, na 
którym omawiano zespolenie władz pierwszej 
i drugiej instaneji w ręku wojewodów. Rzecz eha- 
rakterystyczna, że w na adach z premierem Grab- 
skim, z wicepremierem  Thuguttem brał udział 
także wezwany przez rząd Dr Michał Babrzyński. 
Pohyt jego wiąże się z wysuniętą koncepcją Rady 
kresewej, instytucji opinjodąwczej, torsowanei 
przez p. Thugutta, 


Rozłam w „Wyzwoleniuć*. 


Groźba secesji grupy radykalnej z p. Ruydzińskim 
na czele. 


Warszawa, (Telef. wł.) W klubie „Wyzwolenie“ 
zanosi się na rozłam, Wybrany w piątek prezesem 
sen. Woźnicki, przeprowadziwszy konferencję z 
grupami klubu w ciągu wtorku, zrzekł się manda- 
tu prezesa, 

Podczas +posiadzenia sejmowego kursowały po | 
głoski, jakoby już doszło do rozłamu. Mianowicie j 
grupa radykałów prowadzona przeg pos. Rudziń- 
skiego miałaby wystąpić z klubu. Pogłoski te nia 
zostały jednąk sprawdzone, albowiem klub odbę- 
dzie posiedzenie dopiero wieczorem pa ukończe: | 
niu posiedzenia plenarnego. 


Główne postanowienia, 

Londyn, (AW.) Traktat handlowy z Niemeami 
został już w głównych zasadach ustalony, poro- 
zumienie osiągnięto w następujących ezterech naj- 
ważniejszych sprawach: 

1) zasada największego uprzywilejowania dla 
obu krajów; 2) gwarancje przeciwko ogranicze- 
niom angielskiego eksportu do Niemiec; 8; ułat- 
wienie dla eksportu angielskich maszyn, towarów 
włókienniczych, w zamian za 60 Anglja zobowią- 
zuje się do modyfikacji swej polityki emigracyj- | 
nej wobec Niemców; 4) ułatwienie w zakładaniu 
oddziałów niemieckich banków w Angljł, 

Ostateczna redakcja traktatu jest kwestją 
najbliższego czai, poczem nastąpi ratyfikacja 
przez pariamenty Obu krajów, Jest rzeczą eha- 


Traktat handlowy anglo-niem 


Jest faktem, że pos. Rudziński zapowiedział 
najbezwzględniejszą opozycję przewodniczącemu 
sen, Woźnickiemu. Jego stanowisko wpłynęło na 
ręzygnację sen. Woźniekiego. 

Na posiedzeniu będą wysunięte dwie kandyda- 
tury: pos. Poniatowskiego, reprezentującego kie- 
runek zbliżony raczej do p. Thugutta, i druga 
kandydatura pos. Rudzińskiego. Większość za s0- 
bą posiada pos. Poniatowski, dlatego też powa- 
żnie się liczą z możliwością secesji dwudziestu kii 
ku posłów i senatorów grupy radykalnej, 

Dodać należy, że także Związek chłopski zary- 
sował się bardzo poważnie, Jest to praktyczne 
wcielenie zasady jednolitości frontu lewicy, tak 
gorąco przed niedawnym czasem reklamowanej. 


lecki. 


rakterystyczną, że w układzie hundlowym niema 
wzmianki o 26% daninie reparacyjnej, co c "ni 
postanowienia traktatu wielce problematycznemi. 

Londyn. (AW.) „Times“ pisząc o rokowaziach 
niemiecko-angielskich stwierdza, że Niemcy go- 
towe są udzielić Anglji prawa największego u- 
brzywilejowania j gwarancji co da zniesienia 
ograniczeń importu angielskiego. Anglja ze swej 
strony zobwiązuje się do wydania ustawy, na 
mocy której zniesione będą specjalne przepisy 
przeciwko towanom niemieckim, jako wytworom 
kraju nieprzyjacielskiego. Kwestja 26% opłat zo- 
stała odroczoną do późniejszego rozstrzygnięcia, 
rząd angielski w obecnej chwili nie może wyrzee 
się tej zasady. 


Som S E. U” PEZPOPEE REDA: POPEREGPYE EPK IEORTTKO 


Debata budżetowa w Sejmie, 


Ataki na miąietrów Sksrzyńskiego į Sikarskiego. — 
Z dyskusji wtorkowej. 


Warszawa. (Telef. wł.) Wtorkowe obrady Sej- 
mu były poświęcone dyskusji budżetowej, Budżet 
Ministerstwa spraw zagr. referował pos. St, Kozi- 
cki (Zw. lud.-nar.), deklarując w imieniu Związku 
Lud-Nar. brak Zaufania do ministra, W obronie 
p. ministra, a zwłaszczą protokuły genewskiego, 
stanął pos, Niedziałkawski (P. P. S$.). Bąrdzo grun- 
towną analizę protokołu genewskiego przeprową- 
dził pos, Stroński (Ch. Nar.), który twierdził, że 
żyjemy obecnie w okresie meslanistycznym. 

Premier Grabaki ożywiony jest nteslychanym 
optymizmem co do sytuacji gospodarczej, a p. mini- 
ster spraw zagranicznych nię innego nie widzi poza 
oblekami genewskimi, l 

Po pos. Strońskim przemawiał Ukrainiea Chru- 
cki. Następnie rozpoczęła się debata nad budżetem 
Ministerstwa spraw wojskowych, Po referacie pes. 


nam telefonuje nasz korespondent — godz. 6.15 
wiecz — przemawia min. Sikorski, 

Warszawa, (Telo. wł.) Głosowanie nad budės- 
tem odbędzie się we czwartek. 


Sprawa gen. Szentyckiego. 


jeszcze nie załatwiona. 

Warszawa, (PAT) W awiązku z wiadomością 
podaną przez część prasy, jakoby gen. Szeptycki 
rozpoczął odsiadywanie kary za swój pejedynak 
z redak. Stpiezyńsk'm, ną odwachu w Krakowie 
należy stwierdzić. że wiadomość ta jest bezpod- 
stawną, albowiem, jak wynika z komunikatu M. 
S, Wojsk. z dnia 21 listopada. minister Sikorski 
polecił skierować sprawę gen. Szeptyckiego na 
drogę sądową. Dechodzęnią zaś nie zostały do- 
tychczas ukończone. 


Warszawa. (Telef. wł). Polski charge d'affaires 


Czetwertyńskiego (Zw. Lud.-Nar.), atakował mini-i w Estonji Dobrzyński został odwołany. a w jego 
stra pcs, Poniatawski (Wyzwol.), W chwali, gdy lnuej. ce powołano p. Harwata. 
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Przed układami z Gzechosłowacją, 


Przedewszystkiem ochrona mniejszości! 


W bieżącym miesiącu rozpoczną się układy 
polsko-czeskie celem zawarcia dwóch traktatów 
między obu państwami: politycznego i handle» 
wego. Konwencja turystyczna i umowa 0 parku 
nalury w Tatrach omawiane są osobno na pole- 
repie Ligi Narodów przez delegacje delimitaeyj- 
na i nie stoją w bezpośrednim związku z owymi 
traktatami, 

Układ polityczny datyczył hędzie przeder 
wszystkiem ochrony mniejszości narodowej w Q» 
bu państwach. Stanowisko polskie w tej sprawie 
musi być szczególnie stanowcze, gdyż ną dobro- 
wolną zmianę antypolskiej polityki rządu czeskie- 
go liezyć przy chorobliwej megalomąnji Cze- 
chów absolutnie nie można. W kiłku artykułach 
wyświetlił „Głos Narodu“ dokładnie opłakaną 
położenie mniejszości polskiej pod zaborem gge 
skim. Jest to stan bezwzględnego bezprawia I sa» 
mowoli saowinistycznysh władz czeskich. Tylka 
za dokładne i daleko idące ubezpieczenie praw re- 
ligijnych, językowych, szkolnych ludności poł 
skiej w Cieszyńskiem, na Orawie i Spiszu Polska 
może zawrzeć z Czechosłowacją traktat handlo- 
wy. Oba ukłądy muszą stanowić junctim. Ponad. 
to układ polityczny obejmie sprawę roudziałą 
funduszów krajowych, podziału archiwów i ak- 
tów adminiatracyjnych, znajdujących się w Opąe 
wie, dawnej stolicy całego austrjackiego Śląską, 

Co się tyczy traktatu handlowego. to objek- 
tywnie rzeca biorąc, Czechosłowacji stanowczo 4A 
nim więcej zależy, niż nam. Czesi bowiem duszą 
się formalnie swym przemysłem, którego zdolność 
produkcyjna przerasta pojemność ich wewnętrzne- 
go rynku zbytu. Stąd zdobycie takiego miajsca 
zbytu, jakiem może być Rosja, przedstawia dla 
Czechosłowacji nadzwyczajną doniosłość. Tym- 
czasem najkrótszą ! najlenszą droga do tega kraju 
prowądzi właśnie przez Polskę, Tranzyt przez Ru- 
munję okazał się nie bardzo odpowiedni, Przytem 
i sama Polska przedstawią sią jąko dogodny ry» 
nek zbvtu dla czeskich towarów. Teo niesłychania 
donisłe dlą Czechosłowacji momenty powinien 
nasz rząd odnowiednio wyzyskaś  przedewazyst- 
kiem przy rokowaniach politycznych. 

Przytoczone tu szczegóły stanowią drobną tvl- 
ko ozęść tero splotu interesów, jakie wytwarzyło 
dotychrzas»we prowizorjum. Wystarczy przyta- 
czyć tylko kwastję tranzytu naszego węgla da 
Austrji i Węgier. Postenewanie Czechów w tej 
sprawie nosi wszelkie cechy szykan, Takie trakto- 
wanie naszych przesyłek musi wreszcie ustąpić. 

Rewieji też musi bvć poddane stanowisko rządy 
"zeskiego wobee impo'tu naszego węgla, Dotyek- 
czasowy komtyngent importowy jest wproeę miai- 
mąlmy. Postęnowanie takie conajmniej dziwi, jeżslt 
się zważy. że rząd czeski traktuje znacznie liberal- 
niej kwestje importu węgla riemieeklege. Jud 
z tych kilku drobnych przykładów widać, te 
Czechosłowacją ma stanowczo więcej zobowiązań 
wobec nas, piż my w stosunku do niej. Prześwład- 
czenia tą powinno stąć się owym „Leitmotivem" 
rokowań z naszej strony. 


TRAKTAT HANDLOWY POLSKQ-SZWEDZKI. 


Warszawa. (Telef. wł). We wtorek minister 
Skrzyński i min. Kiedroń padpisali z posłem 
sawedzkim traktat umowy handiowej j nawiga- 
cyjnej. 


jamassa. madaan in amani a mna a o m om | 


Srebrna gody p. Wojciechowskiego, 


= Warszawa, (Telef. wł.) We wtorek Prezydenta- 
stwa Wojciechowecy obchodzili srebrne gody. — 
Rano o godz, 10 w kościele św. Aleksandra Ke. 
Brzeziewicz w asystencji wikarych celebrował nae 
bożeństwo, Obecni byli m. in. kard. Kakąwski 
i nuncjusz Lanri, W nabożeństwie brał udział 
skład całej nuncjatury, ks. biskup Gali i kapelan 
Prezydenta ks. Tokarzewski, rząd, cłała uatawo- 
dawcze, świat dyplomatyczny, generalicja, włądze 
municypalne i delegacje stowarzyszeń stałecznych. 
Po nabożeństwie najbliższa rodzina złożyła 
życzenia, a przy wyjściu z kościoła delegacje oby- 
watelskie w osobach panów Tyszkańskiego, Dzis- 
wulskiego, Sobańskiego j Grabowskiego, tudzież 
Danieckiego ofiarowały Prezydentostwu chleb 
i sól. 
Warszawa, (AW.). Papież nadesłał p. Wojcłe. 
chowskim błozosiawieństwo æ okazji urebrneg 
wesela, ; 


Nr. ZTT: 
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List z Chorwacji. 


Kulturkampf, — Finis Croatiae? — Biskupi 
cnorwaccey, 


Wbrew wszystkim europejskim zwyczajom, 
wbrew. zasadom parlamentaryzmu i jugosłowiań- 
skiej konstytucji, czysto po bałkańsku — minister- 
stwo Dawidowicza. które w sejmie miało więk- 
szość, napędzono. Król Aleksander Karadziordzie- 
wicz. jeszcze nie koronowany (i nie będzie) znowu 
oddał rządy staremu Pasiczowi i jego korupcjo- 
nistom. Pasiez rozpędził sejm i rozpisał nowe wy 
bory. Obecnie panami Jugosławji są Pasicz 
£ Przybicewicz, serbscy szowiniści-chorwatożercy, 
bez parlamentu, bez kontroli. Jak przedtem, tak 
i teraz wypróżnia się kasa państwowa, ale by- 
najmniej nie w interesach państw i narodu, Przybi- 
cewicz już przedtem próbował rozpocząć „kultur- 
kampf” w Chorwacji. I teraz pierwszy jego akt 
był emanacją nienawiści przeciw Kościołowi. Naj- 
pierw tedy zabronił wstępu do Kongregacyj Ma- 
rjańskich i wydał ostre zarządzenia, aby wszyscy 
uczniowie szkół wystąpili z Kongregacji Następnie 
zabronił wstępu do Osła katolickiego. Wprawdzie 
wedlug ustawy Kościół katolicki jest kościołem 
uznanym w państwie i bez ingerencji państwa mo- 
że rządzić się wewnętrznie, jednakowoż minister 
oświaty nie krępuje się prawem. by zadać cios 
sutonomji Kościoła powszechnego. Katolicy, 
nawet Chorwaci, w tych postanowieniach wi- 
dzieli początak otwartej walki przeciw katolicy- 
zmowi i wolności sumienia. Można być pewnym 
dalszych joszcze zarządzeń, któremi Kościół zosta- 
nie usunięty poza normy prawne. 
` Walka „kulturalna” toczy się dziś w całym 
świecie, prowadzona przez wolnomularzy, W rze- 
czywistości jest to walka teizmu z ateizmem, 
W Jugosławji zaś w istocie tej walki tkwi rów- 
nież nienawiść serbskich hegemonistów dc Chorwa- 
tów. 1 Pasicz i Przybicewicz, jak i ich pomocnicy, 
są wolmomu'arzami. Ale między Serbami ani ma- 
sonerja, ani radykalny ateizm nie sprzeciwia się 
prawosławiu. Nierzadko trafiają się między nimi 
„prawosławni ateiści”. Orbodoksja  zrosła się 
z marodowością serbską, stała się religją nacjonali- 
stów, tak, że i ateiści chodzą do cerkwi, noszą 
Świece w procesjach, nawet w święto św. Sawy 
it. d W katolicyzmie zań widzą serbscy wolno- 
malarze mocną opokę narodowości chorwackiej. 
Jeśli zniszczą katolicyzm, łatwo im będzie znisz- 
czyć i Chorwację i utwierdzić Wielką Serbię. 
Przybicewicz rozpoczął bój przeciw kulturze także 
prześladowaniem nauczycieli Chorwatów. Muszą 
oni albo wyrzec się swoich zasad i ślepo słuchać 
ministra oówiaty, albo stracić podstawę egzysten- 
cji. Nauczyciele Chorwaci, którzy nie chcą być 
renegatami, w oczach ministra są separatystami 
antypaństwowymi i przenosi się ich nawot w zimie 
z jednego końca państwa na drugi, do Albanii 
albo Macedonji, lub wprost pozbawia się ich po- 


Wiadomo, że edukacja nauczycieli w niektórych 
krajach starej Serbji jest na nader niskim pozio- 
mie. Dyrektorzy w gimnazjach n. p. są bez egza” 
minów. Ale to nie przeszkadza, żeby mieli pierw- 
szeństwo przed „separatystami", Chodzi przecież 
o to, żeby nauczyciele wszędzie zaszczepiali ideę 
Wielkiej Serbji. Wre więc ..kulturkampf*. a raczej 
walki przeciw kulturze na wszystkich  linjach 
A wszystko wbrew k nstytueji, którą sanibcjono 
wał i zaprzysiągł król 

Biskupi chorwaccy, którzy stoją nad partjami 
politycznemi, ale świadomi są, że ponoszą odpowie- 
dzialność przed historją za możliwą klęskę wiary 
w Chorwacji, gotują gwałtowny protest. Wspomi- 
nają w nim walkę Józefa II przeciw sumieniu ka- 
tolików belgijskich i skutek tej walki: powstania 
i niezawisłość Belgii. Ruch republikański porwał 
cały naród chorwacki, więc duchowieństwo, jeśli 
nie chce stać się pasterzami bez stada. nie może 
płynąć przeciw prądowi. Jeśli dynastia patrzy 
przez palce na kulturalny bój. popiera zniszczenie 
tysiącletniego państwa chorwackiego — biskupom 
droższą jest ojczysta Chorwacja, niż interesy znie- 
nawidzonej przez ludność dynastji. Zresztą Chor- 
waci i Słoweńcy (łącznie z bośniackimi muzułma- 
nami) stanęli teraz na republikańskim gruncie. 
I partia demokratów Dawidowicza wypowie się za 
republikanizmem. W wyborach zaś niewątpliwie 
republikański blok zwycięży i króla Aleksandra 
czeka los jego szwagra — króla greckiego, 

Dr B, F. 


O polski język w sądach, 


W: związku z ustawą z lipca b. r. o języku 
urzędowym sądów, urzędów prokuratorskich i no- 
tarjatu, która to ustawa przyznała obywatelom 
polskim narodowości ruskiej, białoruskiej i lite- 
wskiej prawo używania wobec sądów i proku- 
ratur swego języka macierzystego w słowie i pi- 
śmie — wydał Związek adwokatów polskich we 
Lwowie odezwę do wszystkich adwokatów Pola- 
ków. Wskazuje ona na właściwe hrzmienia 
i myśl traktatu z czerwca 1918, na zasadzie któ- 
rego wydaną została wspomniana ustawa, 4 któ- 
ry przewidywał dla obywateli mniejszości naro- 
dowych jedynie tylko „pewne ułatwienia* w uży- 
waniu ich języka wobec sądów. „Ułatwienia“ te 
miały na celu tylko to, żeby obywatele polscy 
tych narodowości ne byli w swoich sprawach są- 
dowych narażeni na szkodę z powodu nieznajo- 
mości lub niedostatecznej znajomości języka pol- 
skiego. Wszelki inny cel w sferze wymiaru spra- 
wiedliwości był zupełnie wykluczony. 

Otóż — odezwa stwierdza — że każdy, a więc 


sady, aby dać miejs'e niekwalifikowanym Serbom.|i do mnieje „ości narodowych należący obywatel 
fa WÓZ i o a A O WAN 


Na zakończenie dwu iubileuszów. 
(Św. Tomasza i Kanta). 
Dwa typy twórczości, 


IL. Ze względu na stosunek do tradycji rozró- 1a drugiem dopiero miejscu, 


źnia się typ budowniczego i typ wywrotowca, Bu- b 
downiczy prowadzi dalej rozpoczętą przez innych 
pracę, wywrotowiae nie umie zastosować się do 
tego, co zastał i zaczyna pracować od — nowa, 
ma własną rękę. Budowniczy urodził się w samą 
ponę na to, żaby powstałe i rozprószone dotąd pró- 
by jesze e raz przemyśleć i na ich podstawie z na- 
gromadzonego materjału nową stworzyć syntezę. 
Wywrotowioc nodzi się za wczaąs, lub za późno i 
dlatego nie umie pogodzić się z tam, co zrobili 
inni, a kiedy sam zaczyna działać, działa inaczej, 
aniżeli działano dotąd. W sztuce hudowniczym 
był Rafael. bo potrafił w swej duszy doprowadzić 
do krystalizacji istniejącego dotychczas kierunku, 
wywrotowcem był Michał Anioł. który nie umiał 
chodzić drogami, udeptanemi przez innych i chciał 
zrzucać z rusztowania Sykstyny swych protekto- 
rów, kiedy zaczynali dawać mu wskazówki. Tak- 
ža w Fiozofji zjawiają się budowniczy i rewolu- 
cjomiści Budowniczym na pierwezem miejscu był 
éw. Tomasz, bo nawiązywał do tego. eo jnż stwo- 
rzył chrześcijański Zachód. nawiązywał do Św. 
Angusigna |  uchnieścijimnionygo aaoplatonizmu; 


był budowniczym, bo prowadził dalej rozpoczętą 
przez mistrzów paryskich z Albertem Wielkim na 
czele pracę asymilacyjną perypatetyzmu przez 
myśl chrześcijańską. Św. Tomasz był genjalnym 
budowniczym i dlatego był także rewolucjonistą=— 
Jego poprzednicy 

brali jedną ręką materjał z filozofji św. Augusty- 
[ra drugą sięgali do perypatetyzmu, gromadząc 
obfity materjał. ale budowali Źle, budowali jeden 
gmach. jeden system w dwóch stylach tak, iż są- 
siadujący ze sobą augustynizm i perypatetyzm re 
sobą się kłóciły: tymczasem św. Tomasz stopił 
pierwiastki augustyńskie i perypatetyczne w je- 
dno, stwarzając z nich zwartą logicznie syntezę. 
Będąc budowniczym genjalnym, nie zstrzymał się 
św. Tomasz na półdrodze kompromisowych kom- 
binacyj i nic dziwnego, że niektóżzy ze współczes- 
nych nazwali go wywrotowcem. 

Rewolucjonistą na pierwszem miejscu przez 
swoją filozofję był Kant, a budowniczym na dru- 
giem. Był rewolucjonistą przez krytykę czystego 
Trezumu, a starał się zostać budowniczym przez 
krytykę rozumu praktycznego. Są umysły, które 
stie nie zdają sprawy ze swej pracy rewolucyj- 
nej, są inne, które świadomie i z zantysłem wpro- 
wadzają przewrót w myśl lub w otaczającą rze- 
czywistość. Ktokolwiek czytał Krytykę czystego 
rozumu. przypomina sobie klasyczny ustęp z przed- 
mowy do drugiego wydania, gdrie Kant wyraźnie 


obowiązany jest w myśl konstytucji przedewszy- 
stkiem do „wierności dla Rzeczypospolitej Pol- 
skiej* i jeżeli włada językiem polskim, będzie go 
używał wobec sądu, aby niedopuszczać się nie- 
lojalności wobec państwa i nie utrudniać niepo- 
trzebnie innym współobywatelom i sądom wymia- 
ru sprawiedliwości z narażeniem siebie i drugiej 
strony na zwłokę niepotrzebną i koszta (tluma- 
czów). Każdy zaś adwokat w państwie poiskiem 
bez względu na narodowość jest obowiązany nie- 
tylko znać język państwowy, ale i władać nim 
w słowie 'i piśmie, W żadnem państwie, a wię: 
i polskiem, nie można nałożyć na obywateli 
większości narodowej obowiązku władania wszyst- 
kimi językami narodowych mniejszości, Tembar- 
dziej więc rozciągnięcie tych „ułatwień* takża 
i na adwokatów i innych zastępców stron jest 
nieuzasadnione. 

Odezwa zwraca więc słusznie uwagę na to, ża 
ustawa językowa nietylko, że idzie dalej, niż było 
celem traktatu z r. 1918, ale także może stać się 
podłożem do niepożądanych tarć i konfliktów na 
tle politycznem — tak szkodliwych w dziedziny 
wymiaru sprawiedliwości. 


Zabelało ich! 


Jak wygląda „życie normalne į szczęśliwe” robot- 
ników polskich we Francji, — Propozycja pod 
adresem Misji Francuskiej, 


Uświadamianie społeczeństwa polskiego 0 opła. 
kanem położeniu wychodźtwa polskiego we Fran- 
cji zaczyna wydawać owoce. Obficie w pieniądze 
sma | zaopatrzona „Misja“ francuska w Polsce, ruszyła 
kcuceptem i kieszenią, ogłaszając Ślicznie brzmią- 
ca artykuły o przyjemnościach życia naszych ro- 
botników we Francji Artykuły-ogłoszenia umie- 
ściła „Misja“ w niedzielnym „Naprzodzie* (nume- 
ry ogłoszeń 1961 i 1962) i w „I. Kurjerze co- 
dziennym (numer 8232). Oto tytuły artykułów 
ogłoszeń: „Poziom kosztów wyżywienia i klimat 
we Francji”, „Utworzenie Tow. krajowego dla imi- 
gracji rolniczej i przemysłowej” (oba w. „Naprzo- 
dzie”), „Sytuacja obecna robotnika polskiego we 
Francji“ (w „Kurjerze'). Według tych artykułów, 
ngei robotnicy żyją w prawdziwym raju, bo „po 
wsjściu z kopalni łub fabryki powracają do domu 
wygodnie urządzonego.. Najczęściej ogród otacza 
dem, w którym jarzyny i kwiaty dają mu rozryw= 
kę po pracy dziennej... Na wsi robotnik ma rów- 
nież do dyspozycji ogrody. które może uprawiać 
do woli... Robotnicy polscy porozrzucani z całą 
łatwością mogą się odnaleść i grup: wać... Przyje- 
mmość życia podnosi łagodność tamtejszego klima- 
tu.. Biura, które funkcjonowały już ku ogólnemu 
zadowoleniu robotników... zostały jeszcze ulepszo- 
ne przez utworzenie Stowarzyszenią krajowego 
imigracji.. Towarzystwo to  przysłużyło sią 
w znacznej mierze do polepszenia losu robotnika 
rolnego — i czuwa, aby robotnik polski był wy- 
nagradzany na równi z robotnikiem francuskim“ 


zestawia swą koncepcję filozoficzną z rewolucyj- 
nym czynam Talesa czy kogoś innego w matema- 
tyce, Galileusza w fizyce, Koperniką w astronomji. 
Na crem polegał rewolucyjny czyn tamtych. a na 
czem polegała nowość koncepcji Kantą? Z tam- 
tych matematyk Tales zauważył, że jeżeli się chce 
coś poznać o trójkącie równoraiennym, trzeba 
jedymie uwzględnić to, co wyniką z elememtów, 
jakieśmy wnieśli w jego pojęcie Z tamtych fizyk 
Galileusz zauważył. że zanim się rozpocznie doś- 
wiadczenia nad staczaniem się kul po równi po- 
chyłej, trzeba wpierw w własnej myśli zbudować 
plan eksperymentu, opierając się na zasadach sa- 
mej myśli. Co Tales zrobił dlą matematyki, Gali- 
leusz dla fizyki, to Kant zamierzył zrobić dla filo- 
zoff, zakładając, że nie myśl stosuje się w pro- 
cesie poznania do przedmiotu. jak to dotąd mnie- 
mano, ale przeciwnie rzecz stosuje się do myśli. 
hopernik nie mógł dojść do pozytywnego wyniku, 
dopóki za Ptolemeuszem przyjmował, że gwiazdy 
'cczą się koło obserwatora. znajdującego się na 
ziemi, ale skoro raz przyjął założenie, że obserwa- 
tor razem z ziemią krąży koło słońca, wszystko 
dziwnie się pogodziło. Za rewolucję w dziejach 
filozofji uznał Kant swoje założenie, że nie myśl 
stosuje się do rzeczy, lecz przeciwnie rzez do 
wyśli, 
RO dotąd cechy formalne twórczości, 
z ale także i wię- 


Bir. R. 


LOLOS NARODE" | mamona 


(z Naprzodu“). „K'westja szkół postąpiła znacznie 
nsprzód*. Stworzew? przecz ostatnie narady inspek- 
jtorowie czuwają „nad pracą robotników polskich 
4 nakazują całkowite poszanowanie w dotrzymy- 
waniu warunków kontraktu prawy. Czy to doty- 
czy dzieci, czy też robotników samych, wszystko, 
«9 tylko można było zrobione, aby zapewnić im 
życie normalne i szczęśliwe” (z „Kurjera”). 

Tyle w zupełności lub w części nieprawdzi- 
myych twierdzeń wymaga sprostowania. Najlepiej 
byłoby urządzić zgromadzenie w Sokole i tam rze- 
czcewo, spokojnie i w duchu przyjaźni polsko-fran- 


cuskiej omówić tn .yrzyżjemne Życie”, Wy pano- 
wie, którzy się pod numerami ogłoszeń 1961, 1962 
i 6232 ukrywacie, wynajmijcie i zapłaćcie salę So- 
koła, ja zaś 1 inni będziemy mówić. Będzie was 
to taniej kosztować, niż długie ogłoszenie w środ- 
ku tekstu, a korzyść będzie ogromną. Bo się 
wszyscy pragniemy przekonać o prawdziwości 
twierdzeń, zawartych w ogłoszenia.h-artykułach. 
Proszę zawiadomić redakcję „Głosu Narodu“, 
kiedy się wiec odbędzie?... 
| Ks. Fr. Machay. 


Ojciec poezji francuskiej. 


Mowa J. M. ke. rektora Kazimierza ziaja | 


na Akademji Ronsardowskiej w Uniw. Jag. k 


Siłą swego talantu różnorodnego, wielkością 
swej odwagi twórczej, nozgłosem, jaki dzieła jego 
zyskały, jest Ronsard panem poezji XVI. stulecia. 
Była to sława europejska. Królowie i poeci skła- 
dali mu wawrzymy. Karol IX. i Henryk H., podo- 
bnie jak Marja Stuart, nazywali jego wiersze swo- 
ją strawą codzienną, a nieszczęśliwa królowa po- 
cicsząła się jeszcze w swojem więzieniu czyta- 
niem jego wierszy i posłała mu misternie ze sre- 
bra wycyzelowany Pamas z dedykacją: „Ronsar- 
dewi Apollo ze źródła Muz". Włosi przenosili go 
nad swego Petrarkę, a Tasso. przybywszy 1571 r. 
da Paryża, zabiegał o uznanie Ronsarda dla swe- 
go Jemzalem Wyzwolonego. Taksamo Filandrja, 
łAmglja, Niemey, Polska, zazdrościły Francji Ty- 
wala Homera i Wergilego. A w ojczyźnie jego uwa- 
tano, ił prezydent do Thou nie powiedział frazesu, 
lecs prawdę, gdy stwierdził, iż narodziny Ronsar- 
da naprawiły stratę Francji zwyciężonej tegoż 
dnia pod Pavia 

Ta nadzwyczajna sława powstała w przeciągu 
ła? 10-<in. Z rokiem 1560, rokiem wydania jego 
dzieł, rozpoczyna się zmierzch Ronsarda, a po r. 
1573 Ronsard jest już opuszczony, a raczej naśła- 
dewany tylko w swoich błędach. Ozczą go dalej, 
a raczej czci siebie jego szkoła w nim, później 
przez pewien czas bronią go, chwalą, wydają 
jeszcze jego dzieła, aż ostatnia ich edycja ukazuje 
eie w r. 1630 i odtąd na dwa wieki o Ronsardzie 
nietylko jest cicho, ale cisza ta ma piętno pogardy, 
a conajwyżej, litości. Liczne są przyczyny zniknię- 
cią z umysłów ludzkich Ronsarda podczas dwóch 
stuleci, leżą one w charakterze jego języka I w e- 
wolmoji potrzeb kulturalnych. Dla dworzanina 
Ludwika XIV. czy XV. Ronsard był zbyt uczo- 
nym i pedantem, który nie przyswoił sobie prze- 
chętnej mowy, iżby ten twórca klasycyzmu nie 
wiał być lekceważony przez stulecia klasycyzmu. 
JA jeszcze większą ironją losu byłby fakt, iż tego 
twóreg klasycyzmu rehabilitował romantyzm i ro- 
mantycy go stawili, jako jednego ze swoich, gdy- 
by Ronsard rzeczywiście przed romantyzmem nie 


był niewątpliwszym lirykiem Francji, nieomal je- 
dynym lirykiem, który szukał natchnienia poza 
religją, pozą faktami historycznemi i heroizmem, 
jedynym, który czerpał swoje utwory z głębokich 
Źródeł swego temperamentu. 

To był jeden moment, który przywrócił do zna- 
czenia w świecie Ronsarda, który sprawił, iż do 
jego ojcostwa przyznają się poeci francuscy po 
r. 1830. 

A drugi, to moment narodowy, który tkwi 
w Ronsardzie i który rozwija się w nacjonaliźmie 
XiX. wieku. 

„Gdy w trzecim dziesiątku lat XIX. wieku 
Sainte-Beuve ogłosił swój sławny „Obraz histo- 
ryczny i krytyczny poezji francuskiej i teatru fran- 
cuskiego w XVI. wieku* i wydał w II. tomie tego 
dzieła wybrane utwory Piotra Romsarda, wówczas 
napisał; „Dla nowej szkoły francuskiej chodzi nie 
o co innego, jak zrzucić jarzmo dwóch ostatnich 
stuleci i szukać u naszych początków coś naro- 
dowego, czegoby się można uczepić*. Odczuł 
Sainte-Beuve, a po nim inni, eo Ronsard znaczyć 
musi w wieku rozwoju idei narodowej przez to, iż 
w wieku, w którym tylu poetów neoklasycznych 
latynizowało, Ronsard miał odwagę być Francu- 
zem, pisać wiersze w języku francuskim, czerpać 
z szczerych źródeł natchnienia swego narodu i ję- 
zyk swój ojczysty uczynić poetyckim. Ronsard 
mówił, iż Homer stworzył swoją Ijadę na tle ja- 
kiejś starej baśni o pięknej Helenie, która była 
dlań tem, czem są dla nas, t. j. Francuzów współ- 
czegnych, opowieści o  Lancelocie, Tristanie, 
Gńuvainie i Artusie. Więc z zapałem wziął się 
do rozwijania swego języka ojezystego i zachował 
do końca życia wiarę w jego wzbogacenie. 

Mawiał z przekonaniem: „im więcej będziemy 
mieli słów w naszym języku, tem doskonalszym 
on będzie, Tylko trzeba pozostać Francuzem i wy- 
ciągać, iłe tylko siły starczy, bogactwa z naszego 
gruntu rodzinnego. Unikajmy latynizmów, jakich 
nadużywali nasi poprzednicy, s zapożyczajmy się 
z narzeczy naszej Francji“: 

Mało poetów jest tak ściśle związanych z na- 
dziejami, radościami i bólami swoich krajów, jak 
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cej z poglądu na zadania filozofa. Bystro zauwa- 
żył i trafnie powiedział O. Woroniecki, że „w po- 
jęciu tomistycznem praca filozofiazna i wogóle 
wszelki postęp naszej wiedzy jest przedewszyst- 
kiem funkcją społeczną. Ponad wszystkimi filozo- 
fami większymi lub mniejszymi, którzy wypełnia- 
ja dzieje myśli, istniejś jeden wielki filozof 
at Czoyżv, a jest nim ród ludzki. który nie prze- 
staje myśleć i zbierać w jedną całość wyniku wy- 
sitków umysłowych następujących po sobie po- 
koleń*. Wobec tępo uważał św. Tomasz siebie za 
sługę prawdy i wiedzy, który idzie na ich zdoby- 
cie razem z każdym myślącym człowiekiem, razem 
2 całą ludzkością, Współpraca myślowa z przesz- 
łością i teraźniejszością była hasłem, któremu sta- 
rał się zostać wiernym we wszystkich swych pra- 
cach. Z tej myśli przewodniej wynikało to, że kie- 
dy badał filozofję św. Augustyna, zbliżał się do 
nicj ze czcią i, jak Hertling wykazał. ze czcią ją 
ntjaśniał (reverentor exponere), wydobywając 
z niej i podkreślając wszystko, co uważał za praw- 
de Zanim przystępował do opracowania jakiegoś 
działu, czy psychologii, czy metafizyki, starał się 
za przykładem Arystotelesa zrobić wpierw prze- 
glad zagadnień i sposobów rozwiązania ich 
w przeszłości, ażeby zużytkować wszystko, co 
przed nim zrobiono. Szukał św. Tomzsz prawdy 
nietylko w perypatetyżmie, z którego miał po- | 
rninń mab jego młsmej flozfj, ale esukal jej| 


także u tych. których najczęściej musiał zwalczać. 
Także u współczesnych szukał tego, co łączyło, 
a nie tego, co dzieliło. Pomysł kooperatywy my- 
ślowej sięgał u $w. Tomasza w przeszłość. teraź- 
niejszość i przyszłość i dlatego czas nazywa się 
u niago wielkim wynalazcą i współpracownikiem 
w budowaniu wiedzy. Taki pogląd na zadanie pra- 
cy filozoficznej musiał z konieczności wpływać na 
pomijanie własnego ja, taki pogląd, wymagający 
kooperatywy w budowaniu wiedzy, jest zresztą 
warunkiem życia każdej myśli filozoficznej. Brak 
pierwiastków do asymilacji musi wprowadzić do 
wyczerpania i wyjałowienia, gdy przeciwnie kon- 
takt z rzeczywistością i z największym filozofem. 
z rodem ludzkim, wprowadza w system coraz nowe 
nierwiastki żywotne. Do rodu ludzkiego należy 
nietylko common sens. ale także przedstawiciele 
wiedzy szczegółowej i filozofji. Mniejsza o ich 
partykularyam. mniejszą o to, że wysuwaja na 
pierwszy plam niejednokrotnie Swoje ukochane 
ia, — zwolennik uniwerzalistycznej filozofji św. 
T*masza potrafi ich partykularyzmy dla swojego 
wtzyskać celu, gdyż cłówną jego dążnością jest 
wydobycie tego. co łączy. ©o może być zaasymi- 
lowanem (przeciwieństwo do eklektycvzmu). a nie 
wyszukiwanie tego, ro słabe, co dzieli i o co zwy- 
kie zaczepia krytycyzm. 
© Ks. Konstanty Michalski C. M. 


Ttonsard. Gdy choroba zmusiła go obrać zawód 
literacki, czerpał do niego odwagę z myśli, iż 
czcić swój język, to znaczy tyle, co rozszerzać 
bronią granice ojczyzny: „Par ces deux pointa 
saugmente la patrie“. Kocha om też swój kraj, 
bo żaden inny mu nie równy. Te dwa przymioty, 
szczerość uczucią jego liryki i miłość ojczystej 
ziemi. spowodowały zmartwychwstanie Ronsarda 
po dwóch wiekach zapomnienia w grobie — w e- 
pecco liryki romantycznej i nacjonalizmu. 

Ronsard był przodkiem idealnym. daleki, ma- 
lowniezy, o silnej indywidualności, o dumnej ry- 
cerskiej mowie, nie poddający się przymusowi. 
Niedługo po odkryciu go przez Sainte-Beuve'a, po- 
równanie z Ronsardem było największą pochwałą 
dla poety francuskiego. Nie znalazłą krytyka lep- 
szego wyrazu uznania dla ubóstwianego swega 
czasu Wiktora Hugo, jak dedykowanie mu pięka 
nego egzemplarza in folio dzieł Ronsarda ze sło- 
wami: Największemu twórcy lirycznemu, jakiego 
poezja francuska miała od czasów Ronsarda. 

Od tego czasu wpływ Ronsarda, równolegle 
z wpływem Hugo, ałbo raczej na nim oparty, 
oddziaływał na literaturę francuską z taką siłą, 
iż przypominały się czasy z przed trzech wieków. 
A działo się to w epoce, kiedy poezja francuska 
osiągnęła wyżyny liryzmu, blasku, różnorodności 
form i wyrazów. Był to nowy renesans. 

To sprawiło, iż już wiek XIX. w ojczyźnie Ron. 
sirdą widział jego rehabilitację, a dzisiaj woła 
cyła Francja, iż wiek XX. winien mu pełne od- 
szkodowanie. To spowodowało najwybitniejszych 
krytyków literatury francuskiej, iż dzisiaj prokla- 
mują Ronsarda twórcą francuskiego języka poetyce- 
kiego w czasie. w którym Rabelais, Amoyt i Mon- 
teagne tworzyli prozę francuską. Dzisiaj chodzi 
Frencuzom o oddanie Ronsardowi czci publicznej, 
bo on jeden z wszystkich wielkich francuskich pi- 
sarzy nigdy jej w ostatnich wiekach nie otrzymał. 
Nawet w Paryżu niema dotąd ani pomnika, ani 
napisu, któryby przypominał Ronsarda. 

W roku jubileuszowym przybrała ta potrzeba 
restytucji wprost żywiołowe rozmiary, COŚ w To- 
dzaju dziękczynienia narodu całego w słowach i 
tonach wobec skrzywdzonego poety. W tych ob- 
chodach, na które się składają najwybitniejsze 
wrysły Francji, a którym wtórują wezystkie kraje 
kulturalne, nie może zabraknąć Polski, to też na- 
aza Wszechnica łączy się w oddaniu hołdu zaprzy- 
jaźrionego z nami wielkiego narodu francuskiego, 
wielbiąc dzisiaj wielkiego poetę. 


Piotr de Ronsard (1524—1585) urodził się na 
zamku Lapoissoniere (Vendôme). Lata młodości 
spędził ną dworze księcia Otleanu i króla szkoc- 
kiego Jakóba IV. Skutkiem ciężkiej choroby stra. 
cit słuch, co zmusiło go do usunięcia się z dworu 
w zacisze domowe. Poświęcił się więc nauce i u- 
<ończywszy. studja w College Coqueret, począł 
pisać poezje. Ideałem jego było zabłysnąć jak Ho- 
mer lub Virgiliusz. i stać się pieśniarzem narodo- 
wym francuskim, W przeciwieństwie do panują 
cego ówcześnie kierunku w poezji, polegającego 
na opiewaniu tematów religijnych, zwrócił się 
Ronsard ku wzorom klasycznym i wraz z kilku 
rzyjaciółmi: Du Bellay, de Baif, Dorat, Belleau, 
Jodelle i de Thyard utworzyli t. zw. „brygadę” 
(potem na wzór grecki nazwaną „plejadą') poetów, 
którzy za cel postawili sobie wzbogacenie języka 
francuskiego, wzorując się na języku greckim i 
łacińskim. 4 
Działalność Ronsarda była zrazu liryczną 
w dziełach „Ody“, „Hymny“, „Miłość Kassandry i 
Marji“ etc. Jako dworzanin i ulubiony poeta króla 
Ksrola IX. napisał „Klegje* i „Maskarady* oraz 
rczpoczął pisać ną dużą skalę zakrojone bohater- 
skie epos p. t. „La Franciade". Jednym z najwy- 
bitniejszych dzieł jego są „Les diseours", które 
wykazują szczerość natcbnienia i ujmującą formę. 
Jak widać z powyższego, posługiwał się Ronsard 
różnoraką formą poezji, wykazując zawsze nie- 
zrównany talent poetycki. Olbrzymią jego zasługą 
jest wzhogacenie mowy francuskiej przez przystro- 
jenie wielu wyrazów, słów i określeń, oraz Śmiałe 
zwzócenie się ku starożytności, by zaczerpnąć 
z niej wzory. Dlatego można nazwać Romsarda 
pierwszym klasykiem francuskim. 
Działalność Romsarda stałą się wzorem dla Ja- 
na Kochanowskiego, który z całą świadomością 
zwrćcił się od poezji łacińskiej do polskiej. 
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2 pobytu |, Paderewskiego w Warszawie 


„GLOB NARODU" 


ze świata. 


zany został na 400 zł. i na 500 zł grzywny oraz 
ną pozbawienie prawa podpisywania w charakte- 


Z Warszawy donoszą: P. Paderewski z żoną |rze redaktora na przeciąg dwóch lat, 


wyjeżdżają we czwartek do Szwajcarji zaczem 
wiadomość o powrocie p. Paderewskiego do czyn- 
nego życia politycznego nie sprawdza się, 


Wystawa Vlastimila Hofmana w Pradze. 
W Pradze otwarto niedawno wystawę dzieł 


P. Paderewski złożył wczoraj wizytę premje- | Vl. Hofmana, która obejmuje z górą pięćdziesiąt 


rowi Grabskiemu oraz marszałkowi Trąmpczyń- 
skiemu, 


Obchód ku ezci Sienkiewicza w Kolonii. 


Dnia 30 b. m. odbył się w Kolonji wielki ob- 
chód ku czci Sienkiewicza, urządzony staraniem 
Towarzystwa polskiego w Nadrenji. W obchodzie 
wzięło udział przeszło 500 osób. Obecni byli, mię- 
dzy 'innymi, konsulowie Francji, Belgji i Czecho- 
none jakoteż delegaci kolonji rosyjskiej i czo- 

e]. i 


Sprawca zamachu na ks. Seipla 
PRZED SĄDEM. 


W poniędziałek odbyła się rozprawa przeciwko 
sprawcy zamachu na kanclerza Seipia, Jaworkowi. 
Rczprawa obfitowała w momenty dramatyczne, 
zwłaszczą przesłuchanie kanclerzą Seipla. Przez 
cały czas zeznawania kanclerza oskarżony Jawo- 
rek łkał sm vi 2znie. Zeznanią ks. Seipla zmie- 
rz} miaocmie do złagodzenia wmy Jaworka. 
Rozprawa zakończyła się po południu zasądzeniam 
Jaworka na 3 i pół roku ciężkiego więzienia. 
W czasie rozprawy odczytano list Jaworka do 
kunelerzą - Seńpla, datowany z 2 października, 
w którym Jaworek przeprasza go serdecznie za 
krzywdę, którą mu wyrządził i w którym obiecuje 
po wyjściu z więzienia, że rozpocznie nowe życie. 
W końcu. życzył kanelerzowi rychłego powrotu do 
zdrowia i prosi o przebaczenie. 


Robert Geci! otrzymał nagrodę pokojową 
im. Wilsona. 

Nagroda pokojowa, wynosząca 25.000 dola- 
rów, została w tym roku przyznana lordowi Ro- 
bertowi Cecilowi za jego działalność w kierunku 
zabezpieczenia pokoju. Nagroda ta została ufun- 
dowana przed dwoma laty dla uczczenia pamię'i 
Wilsona. Lord Robert Cecil uda się w styczniu 
roku przyszłego do Nowego Yorku celem podję- 
cia tej nagrody, © 0 W. 427 

Samolot z salonem i bufetem. 

W Londynie odbył się próbny lot wielkiego 
dwupłatowea, zaopatrzonego w silnik 1500 HB., 
który służyć będzie do regularnej komunikacji 
między Paryżem a Londynem. Obsługa wielkiego 
samolotu składa się z trzech ludzi. Samolot będzie 
mógł pomieścić 26 pasażerów z bagażem, co na- 
leży uważać za rekord w napowietrznej komuni- 
kacji pasażerskiej. Samolot posiada też specjalną 
kabinę, w której znajduje się salon i bufet, |. 
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Park Traugutta na stokach Cytadeli. 


Wczoraj dokonano w Warszawie poświęcenia 
parku Traugutta na stokach Cytadeli, Nowy park 
rozciąga się dookoła miejsca, gdzie prezes rządu 
narodowego został w r. 1863 powieszony. Park 
obejmuje 26 ha ziemi. 

Nowe wydawnictwo pedagogiczne, 

Komisja pedagogiczna Ministerstwa W. R. 
1». P. powołała do istnienia komitet redakcyjny 
wydawnictwa „Bibljoteka Klasyków Pedagogicz- 
nych" pod przewodnictwem prof. Ignacego My- 
ślickiega.. w 


Najnowszy utwór Tadeusza Jareckieyo. 


Tadeusz Jarecki, faurcat konkursu muzyczn- 
go w Nowym Yorku i krakow. Akaderzji Umie- 
jętności. napisał nowy kwartet muzyczny p. t.: 
„Wieś“ w trzech częściach: Przebudzenie, Sielan- 
ka. Stara karczma. Kwartet będzie wykonany 
w Nowym Yorku, w przyszłym sezonie, 


Skazanie redaktora „Erotikonu*. 


W Warszawie w sądzie pokoju odbyty się dwia 
sprawy przeciwko redaktorowi czasopisma „Ero 
tikon“, p. Dzierżyńskiemu. P. Dzierżyński ską- 


obrazów. Prasa Czeską z dziwną wstrzemięźliwo- 
ścią uznaje, że Hofman, syn Czecha i Polki, mło- 
dość spędził w Krakowie i jako uczeń Malczew- 
skiego i syn polskiej kultury malarskiej, zali- 
czyć się musi do artystów czysto polskich, 
„Wilki w nocy“ w Beriinie, 

Na berlińskiej „Tribuene* odegrano niedawno 
z ogromnem powodzeniem Rittnerowskie „Wiłki 
w nocy“. Krytyka berlińska z wielkiem uznaniem, 
czasem wprost z entuzjazmem. charakteryzuje 
i ocenia Świetny dramat wielkiego pisarza, za- 
chwycając się zbiegunowanem skontrastowaniem 
dwu światopoglądów, altruistycznego i egofsty- 
cznego, 


Wznowienie prac przy grobowcu Tutankhamena. 


Z Kairu donoszą do New York Heralda“ ża 
egiptologowi angielskiemu, Howardowi Carterowi, 
pozwolono wznowić prace przy grobowcu faraona 
Tutankhamena. 1 4 1 Gozda 
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OFICEROWIE POLSCY MOGĄ ODBYWAĆ 
STUDJA W ARMJI ANGIELSKIEJ. Między mi- 
nistrem spraw wojskowych a lordem Cavanem sz% 
fem sztabu armji angielskiej, nastąpiła serdeczna 
wymiana listów z powodu pobytu gen. Sikor- 
skiego w Paryżu. W odpowiedzi lorda Cavana, 
która nadeszła kilka dni temu do Warszawy wy- 
nika, że oficerowie polscy będą mogli odbywać 
studja w razie życzenia ministra spraw wojskow. 
również i w armji angielskiej. 

ZEBRANIE CHRZ. DEM. W NIKISZOWCU. 
W Nikiszowcu na Śląsku odbyło się zebranie miej- 
scowego Koła Chrz. Dem, Referat polityczno-go- 
spodanczy wygłosił red. Palędzki z Katowie. Ze- 
branie uchwaliło rezolucję protestującą przeciw 
deókonanemu zniesieniu świąt kościelnych. Posłowi 
Korfantemu uchwalono podziękowanie za podjętą 
akcję ratunkową na rzecz robotników przez do- 
starezemie bezrobotnym kartofli i węgli. 

DWA WAGONY KOLĘJOWE ROZBITE. Na 
dworcu towarowym we Lwowie złodzieje rozbili 
i okradli dwa wagony naładowane mąką, 

WZROST KOSZTÓW UTRZYMANIA W PO- 
ZNANSKIEM. W województwie poznańskiem 
wzrosły koszta utrzymania w listopadzie (w po- 
równaniu z październikiem) o 0.77%. 

MORDERSTWO W NIEMIROWIE, W nocy 
na 1 grudnia zdarzył się w Niemirowie, koło Ra- 
wy Ruskiej wypadók zagadkowego morderstwa, 
którego ofiarą padła młoda dziewczyna. Otóż 
przed północą na podwórze gospodarstwa wdowy 
Katarzyny Stompczyszynowej weszło jakichś 
trzech osobników. Gdy córka gospodyni, Marja, 
usłyszałą szmery na podwórzu, wyszła zobaczyć, 
co się tam dzieje. W tej chwili padł strzał, kła- 
dąc dziewczynę trupem na miejscu. Po czynie 
tym sprawcy zbiegli. 

ŻYDOWSKI FILOZOF BOLSZEWIKIEM, Oneg- 
daj — na żądanie łódzkiej prokuratorji — arcaz- 
towamo w Warszawie dra filozofji Józefa Kruka 
(żyda), jako oskarżonego o kolportaż komunisty- 
cznej bibuły i agitację bolszewicką. 

WIĘZIENIE ZA POJEDYNEK — NA WĘ- 
GRZECH, Sąd karny w Budapeszcie skazał w dn. 
26 listopada studenta politechniki Horthy'ego, sy- 
na naczelnika państwa węgierskiego, na 4 dni 
wiezienia za odbycie pojedynku. Drugi uczestnik 
tego pojedynku otrzymał 2 dni więzienia, W mo- 
tywach wyroku sąd oświadczył, że Horthy, jako 
wyzywający, zasłużył na wyższą karę. 

STRASZNY HURAGAN NAD NIZZĄ, Z Niz- 
zy donoszą, że przeszedł tam nad miastem stra- 
szny huragan, który wyrywał z korzeniami drza 
wa, walił mury i poczynił znaczne uszkodzenia 
w wielu budynkach. Straty materjalna są bardzo 
znaczne. Podczas huraganu 70 osób zostało zra- 
nionych. 

25-TA ROCZNICA BELGIJSKIEJ WYPRAWY 
DO BIEGUNA. „Ligue Meritime Belge“ obcho- 
dziła w Brukseli uroczystość 25-letniej rocznicy 
wyprawy belgijskiej do bieguna poludniowego na 
statku „Belgica“, W wyprawie tej pod wodzą ko- 


mendanta Adriana de Gerlacha brali udział dwaj 
uczeni polscy: dzsiejszy prof. uniwersytetu lwo- 
wskiego Aretowski oraz kierownik Instytutu m: 
teorologicznego w Warszawie, autor „Historji na- 
turalnej lodu“, prof. Antoni Boleslaw Dobrowol- 
ski, Uroczystość odbyła się w ratuszu przy udzia- 
le uczestników wyprawy. Z Polski był obecny, 
prof. Dobrowolski, 


Najpożyteczniejszym, najprzyjemniejszy m 
podarkiem jest książka, 


KSIĘGARNIA KRAKOWSKA 
Kraków, ul. éw. Tomasza 35 (dom „Głosu Narodu“) 


poleca przedewszystkiem na św. Mikolaja: 
Dia dzieci do lat 7: 


Książki obrazkowe z tekstem i bez, parawaniki 
od 25 gr. w zwyż. 

Dla dzieci do iat 12: 

Aleksandrowicz i Rabska: „Dzień królików“ (z 8 
ilustr.) kart. zł. 3.—, 

Duninówna: „Lwica* (z 9 ilustr.) kart. zł. 2.40. 

— „Pod srebrną falą“ (z 7 ilustr.) kart. zł. 2.40. 

Rabska Z.: „Tajemnica Łazienek** (z 11 ilustr.) 
kart. zł. 4.80. 

Rosinkiewicz K.: „Bohater Cis“ (z 20 ilustr.) karte 
zł. 2.20, 

— „Hultaj“ (z 6 ilustr.) kart. zl 3.—, 

— „lnspektor Mruczek* (z 14 ilustr.) kart. zł. 2. 

— „Stary wink“ (z 10 ilustr.) kart. zł 2.40. 

Szeptycka J.: „Jaś-Ptaś*ć kart, zł. 4.—. 

Szukiowicz M.: „Noe św. Mikołaja“ kart. zł. 2.20. 

Wyrobek: „Jak Janek został skautem“ (z ilustr.) 
kart. zł, —.50. 

— „Niezwykła podróż" (z ilustr.) kart. zł. 1.50. 

— „O Łakomczaku, Niejadca i Brudasku* kart. 

OPZITZO: , 

— „O roztrzepanej Wini i Józiu psotnizu* 
kart. zł 2.80... 

Śmlińska: „Mały Jezus“ (z 12 ilustr.) kart. zł, 3 60. 


Dla Młodzieży: 


‘As: „Pod jarzmem Cezarów* (z il.) kart. zł, 1.40. 
"Baylor-Courtenay: „Dzielna trójka“ (z ilustr.) kart. 
zł. 2.50. 
Bogdanowicz: „Błękitna pantera“ (z 5 ilustr.) kart. 
zł. —.80. 
"— „Sępie gniazdo” (z 7 ilustr.) kart. zł. 1.40. 
— „W srebrnem królestwie“ kart, zł. 3.20. 
iBogusławska: „Młodzi* (z S ilustr.) kart. zł. 2.80. 
Conscience: „Lew z Flandrji* (z 8 ilustr.) kart. 
zł. 2.80. 
: „Dwaj Rymszowie* (z 6 ilustr.) kart. 
zł. 2.70. 
Domańska: „Historja żółtej ciżemki“ (z ilustr.) 
kart. zł, 3.—. 
Finn: „Ofiara dziecka" (z 3 ilustr.) kart. zł. 2—. 
— „Przygody wesołego Tomka“ (z 6 ilustr.) kart. 
zł =) 
'Gajewska: „Kierdej* (powieść dla dorastających 
panienek) z flustr., kart. zł. 2.40. 
Hatżler Fr.: „Kwiaty Bożego ogrodu" (z 14 ilustr.) 
kart. zł. 2.80, 
Korsak: „Na tropie przyrody“ (z 35 ilustr.) kart. 
zł. 3.50. 
Król: „Parsywal* kart. ał. 2.60. 
— „Pieśń o Rolandzie“ (z 4 ilustr.) kart. zł. 1.80. 
Leśniewska: „Rycerz“ (z 7 ilustr.) kart. zł 2.80. 
= „Leukotea* (z ilustr.) kart. zł. 1.80. 
Marryat, kapitan: „Wśród koralowych raf“ (z 6 
ilustr.) kart. zł. 2.70. 
Chrostowski: „Parana“ (z 6 ilustr.) kart. zł. 3.30. 
Korsak: „Ku indyjskiej rubieży”, kart. zł. 3-30. 
Niedbał L. ks.: „Z łowisk Wielkopolskich“ zł. 7.50, 
kart. zł. 10.—. | 
Popławska: „Dla przyszłości“ (z 4 ilustr.) kart. 
zł. 2.80. 
Rosinkiewicz: „Sam“ (z 4 ilsutr.) kart. zł. 1.60. 
|Synoradzki M.: „Wizymir-żegiarz* (z 4 ilustr.) 
kart. zł. 2.50. 
Szalay-Groele: „W orlem gnieżdzie” (z 4 ilustr.) 
kart. zł. 1.50. | 
Verne J.: „W pogoni za meteorem* (z 18 ilustr.) 
kart. zł. 3.—. 
Wells H. G.: „Pierwsi ludzie na księżycu” (z 6-ma 
ilustr.) zł. 1.80. 
Na prowincję wysyła się odwrotnie za pobra- 
niem poczt, doliczając rzeczywiste koszta prze- 
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Kronika krakowska. 


Ku czci Ronsarda, 


©b-nód Ronsardowski na Uniwersytecie Jagiell. 

W roku bieżącym w dniu 11 września upłynęło 
400 lat od chwili, kiedy ujrzał światło dzienne 
jeden z największych poetów Francji: Pierre de 
Ronsard, Francja czci tę rocznicę bardzo uro: 
czyćcie i chce nadrobić pewne zapomnienie, w ja- 
kiem pozostawał ten genjalny piewca przez szereg 
lat. I nasza Alma Mater chcąc zaznaczyć łączność 
z kulturą galijską, urządziła w dniu wczorajszym 
w swej auli uroczysty obchód Ronsardowski. 
Przoinó” ionia wygłosili: J. M. ks, Dr Zimmerman. 


oraz profesorowie Windakiewicz i Folkierski. 


W dzisiojszym numerze umieszczamy przemówie | 


nie ks. rektora Zimmermanna. 


Giręg wizytacyjny p. Zachemskiega. 

Jak się dowiadujemy, mianowanemu niedawno 
wizytatorowi szkolnemu, dyr. gimnazjum w No- 
mym Targu Jakóbowi Zachemskiemu, powierzono 
następujące gimnazja państwowe: 
vw Nowym Sączu (D, w Chrzanowie, w Gorlicach. 


w Nowym Targu, w Tamowie (I), Bochni, Brze- 
skn, Wieliczce, Myślenicach, oraz w Krakowie 


d, M, III i VI. Z gimnazjów prywatnych: Dąbro- 


wa (koło Tarnowa), Grybów, Kraków gimn, Ks. 
Ks. Misjonarzy, pryw. żeńskie tm. Heleny Kapliń- 
gimn. Ks. Ks. Salezjanów, Nowy Sącz 


skiej, 
(żeńskie), Tarnów (żeńskie im. | Orzeszkowej), 


Gśsięcim (koedukacyjne miejskie), Ropczyce (mę- 


skie (D, oraz Wieliczka (żeńskie). 

W miesiącu stycznia nastąpi nowy przydział 
zakłańów szkolnych wizytatorom po zamianowa- 
rin nowego wizytatora. Na okręg krakowski urzę- 


uio w Kuratorjum szkolnem dwóch wizytatorów 


čia gimnazjów (trzecią posada będzie obsadzona 
w bieżącym miesiącu), dwóch wizytatorów dla 
szxół pawszechnych, jeden dla szkół dokształcają- 
cych 1 jeden dla seminariów naugzygielskich. Nadto 
zostępcą kuratora, naczelnik wydziału prezydjal- 
nego kuratorjum Dr Polak, ma prawo wizytowa- 
nia wszystkich zakładów szkolnych w całym 
OSTAL 


Uczezenie dyr. Szarka, 


W niedzielę dnia 30 listopada żegnała XXXIX 
szkolą powszechna w Dąbiu ustępującego p” 
51-letriej służbie zawodowej dyrektora tej szkoły, 
p. Stanisława Szarka, uroczystym porankiem, Uro- 
czystość rozpoczęła się nabożeństwem w kaplicy 
sziiolnej, które odprawił ks. Bombala, Następnie 
w zieleń przystrojonym, obszernym korytarzu 
szkoly składały życzenia jubilatowi dzieci szkolne. 
ofierowując swemu dyrektorowi kwiaty i wieńce. 
Fo odśriawaniu uroczystych pieśni, przemawiali: 
wieaprez, Rolle, insp. Janik i p. Żuława imieniem 
miescowego Komitetu rodzicielskego. Obecny kie- 
rownik szkoły, p. Dziedzic, po przemowie wręczył 
dyr. Szarkowi pamiątkowy, artystycznie wykona- 
ny młres „za pracę į poświęcenie się nad wycho- 
waniem dwóch pokolek w Dąbiu, za umiłowanie 
4 krzewienie ogrodnictwa wśród  najszamzych 
warstw, za umiejętne kierownictwo szkołą i za 
serdeczne współżycie z kolegami”, Przemówił nad- 
to w imieniu parafji ks, kat, Bombala. Wszyscy 
mówcy podnosili niezwykłą pracę, takt i zasługi 
dyr Szarka. W odpowiedzi na powyższe przemó- 
wienia dyr. Szarek przebiegł pokrótce półwiekową 
swą pracę i dodał, że dewizą jego życia była pra 
ca „z ludem, nad ludem ż dla ludu", a dziś bez 
chawy sądu stwierdzić może, iż się nie sprzemie- 
wierzył svym zasadom. Cała uroczystość, w. któ- 
rej wzięły udział szerokie warstwy ludności miej- 
smnwej. dyrektorowie i nauczyciele szkół sąsie1- 
nich. a nadto zaproszeni gościa, jak: st. radca 
Sawicki, Dr Frączkiewicz, Dr Ekiert, prof, Koch, 
r. Rakisz, prof. Rojek, dyr. Stahl 2 wielu innych, 
nosila charakter niezwykłej manifestacji dla pracy 
i zasług dyr. Stanisława Szarka. 

Po uroczystości podejmowała rodzina i komi- 
tet licznych uczestników ze staropolską gościu- 
nością, Ku czci jubilatą ufundowali zebrani cegieł- 
kę wawelską, rezsztę zaś zebranej kwoty, w sumie 
100 zł.. przeznaczył dyr. Szarek, na cele oświatowe 
na kresach. Zaznaczyć należy, iż dyr. Szarek, wia- 
loletni radea miejski, gdziekolwiek w latach da- 
wnisiszych pełnił obowiązki nauczyciela po wsiach 
zaskaTniej Małopolski, wszędzie rozwijał szeroką 
akcją obywatelską Zakładał czytelnie, stowarzy- 


w Mielcu, 


szenia oświatowe, szerzył kulturę drzew owoco- 
wych i t. p, W Dąbiu, gdzie przed laty został kie- 
rownikiem szkoły, doprowadził zabiegami swemi 
do skutku budowę pięknej i wzorowej szkoły, 
urządził nadto wzorowy ogród szkolny, zaprowa- 
tzit kulturę drzew owocowych, którą za jego 
wzorem i przykładem wprowadzono w. dziesiątkach 
szkół wiejskich w kraju, W chwili, gdy przecho- 
dzi on w stan emerytury, godzi się dla pizykładu 
innych oddać mu cześć i pochwałę, na jaką rze- 
czywiście zasłużył ze strony całego społeczeń- 
stwa... W. K. 


f 
fiqukurrs „Heljonu* na wiersz ku czci Chopina 

N zZ okazji 75 rocznicy jego Śmierci. 

Do dnia 20 listopada b. r. złożono na konkurs 
57 utworów poetyckich. Jury jednogłośnie przy- 
znało pierwszą nagrodę (100 złotych) p. Jerzemu 
Braunowi (godło „Storczyk*) za wiersz p. t. „Bal- 
lada o Chopinie". Z powodu kilku utworów rô- 
wnorzędnej wartości, druga nagroda nie mogła być 
nikomu przyznaną. i WEWNYBIY . 
Jury: Dr. M. Grafczyńska, - Prof, I. Chrzanowski, 

K. H. Rostworowski. 

Kraków, dnia 1 grudnia 1924 r, 


O zmiżenie opłat akademickich. 


. W ostatnich dniach odbyło się na Uniwersyte- 
cią „Jagiellońskim zebranie informacyjne przedsta- 
wicieli akad. organizacji ideowo-wychowawczych, 
kół naukowych i Centrali Bratnich Pomocy 
w sprawie akcji młodzieży uniwersyteckiej 
w związku z opłatami akademickiemi, Członkowie 
zebrania opowiedzieli się za planem działania, 
przedstawionym przez prezesa Komitetu p. Koty- 
zę, mającym na celu kontynuowanie akcji | 

Koszta utrzymania wzrosły o 4.27%. 

Komisja lokalna w Krakowie dla badania 
zmian kosztów utrzymania przy województwie 
stwiandziłą na posiedzenia w dniu 2 grudnia b. r., 
iż koszta utrzymania rodzi” pracowniczych wzro- 
sły w miesiącu listopadzie 1924 r. a 4.27% 

| oeonezonoczonnai 
Kraków, 8 grudnia. 

OSOBISTE. Dr. Oskar Halecki, prof. Uniw. 
wartz, został odznaczony przez Rząd franeuski 
krzyżem kawalerskim Legji honorowej. 

O ZNIŻKĘ CEN CHLEBA, Wczoraj rza- 
znaczyłą się na rynku zbożowym w Krakowie wy- 
datna zniżką cen mąki, Przeciętna cena 100 kg. 
65% mąki żytniej wynosi 36.5—37 zł, podczas 
gdy do niedawna wahała się między 89—40 zł. 
Wi dniu wczorajszym biuro aprowizacyjne magl- 
stratu otrzymało liczne propozycje na kupno mą- 
ki chlebowej w cenie 36—38 zł, za 100 kg. Rów- 
nież oferowano magistratowi kupno mąki amery- 
kańskiej (luksusowej) po 55 zł. za 100 kg. oraz 
najładniejszej mąki rumuńskiej po 56 zł, Wobes 
spadku cen mąki, oczekiwać również należy wy- 
datnego potanienia pieczywa, 

Z TARGU. Na wczorajszym targu płacono na- 
stępujące ceny: Litr mleka zbieranego 28—30 gr., 
niezbieranego 35-40 gr., śmietany słodkiej 60-— 
65 gr., kwaśnej 1.60—2 zł., 1 kg. masła 4,50—5 zł., 
sera 90—1 zł., jaja za kopę 12.50—18 zł, sztuka 
22—23 gr. Jarzyny: 1 kg. ziemniaków 11—12 gr., 
buraków, 18—20 gr., marchwi 12—15 gr., pietruszki 
1-—1.40 zł., czosnku 1.50—2 zł., karpiel 10—12 gr., 
1 kg. kalarepy 25 gr., chrzanu 1.50—2 zł., Drób: 
kura 4—6 zł, kaczka 4—5 zł., gęś 6—9 zł, indyk 
8—12 zł, perica 7—8 zł. 

ZAGRANICZNE ROZMOWY TELEFONICZNE. 
Z dniem 1 grudnia b „r. zaprowadziła Dyrekcja 
poczt w dozwolonych relacjach w ruchu telefo- 
nicznym z Austrją wezwania pewnych osób do 
rozmów telefonicznych (avis d'appel telephonique) 
te zn. zgałszający rozmowę wymi-nìą nazwisko 
osoby, z którą życzy sobie mówić. Wezwanie jest 
ważne do godziny 12-tej następnego dnia. Opłata 
za wezwanie jest jednolitą i wynosi bez względu 
ua rodzaj zgłoszonej rozmowy 1 fr. 50 et. 

PODJĘCIE ROZPRAWY PRZECIW DYR. 
WANDZLOWI. Wezoraj w krakowskim sądzie 
okr. karnym podjęta została po jednodniowej 
przerwie rozprawa przeciw byłemu dyrektorowi 
banku, Romanowi Wandzlowi, oskarżonemu o zbro- 
daig srwzeniewierzenia į oszustwa, Przesłuchani 


ly 


Ne. ZT 
rj 
zostałi dalsi dwaj świadkowie odwodowi dopusz- 
czeni przez trybunał na wniosek obrony. Świadek 
Szprankowa, b. urzędniczka banku, zeznawała 
w sprawie notowań na koncie drugiej emisji, zaś 
świadek Marcinkowa, siostra oskarżonego, podała, 
że Wandzel od czasu wyjazdu do Ameryki wspie- 
rał rodzinę, posyłając dolary w. łącznej sumie kilku 
tysięcy. Następnie znawcy bankowości złożyli do- 
datkowe oświadczenie w odpowiedzi na szczegó- 
łowe pytania trybunału i obrony, W oświadczeniu 
swem podkreślają znawcy, że kwota 42.000 dols- 
rów obliczona została w przybliżeniu przez prze- 
rachowanie kolejnych wpłat Wandzia na kapitał 
akcyjny według kursu dnia, W podobny sposób 
obliczone konto prywatne skarżonego wraz z kom- 
tem wpłat na II emisję daje kwote 80.000 dolarów. 
Na przesłuchaniu protokolanta, który spisywał 
śledztwo sądowe, rozprawę zamknięto, poczem 
przemawiał prokurator Dr Schwarz, przedstawiając 
wyniki rozprawy i żądając ukarania oskarżonego 
Po prokuratorze zabrał głos pierwszy zastępca 
strony poszkodowanej, adw. Dr Ujejski, poczem 
przewodniczący odrtczył posiedzenie sądows d 
dzisiaj. Dziś nastąpią wywody drugiego zastępów 
poszkodowanych, Dra Rychlewskiego, oraz obroń» 
ców Dra Klimeckiego i Dra Gołdblatta. Wyrok 
oczekiwany jest w godzinach popołudniowych  '* 
POŻAR. Wczoraj o godz, 6.35 wieczorem Wy- 
buch} pożar w kawiami „Astocja* przy plantach 
Dietlowskich, z powodu nieostrożnego porzucenia 
zapałki przez jedną za służących na łatwo zapał 
ne przedmioty, jak wosk, benzyna i inne, Pokar, 
oprócz spalenia firanek i innych znajdujących się 
w pobliżu rzeczy, nie wyrządził znaczniejszej szke. 
dy. Ogień ugasili domownicy przed przybyciem 
straży pożarnej, : oe „ailgóz 
KRADZIEŻ GOŁĘBI Z WYSTAWY, W Bocy 
z 30 Hstopada na 1 grudnia skradziono ze sali wy- 
stawowej w Domu Żołnierza ośm gołębi wojsko- 

wych ze znakami: Orzeł polski | cyfry 23a, 36, 

. ; "m 

Zawiadomienia i Komunikaty, 
_ O wschodnich Karpatach będzie mówił Dr. W. 
Kubijowicz jutro wa czwartek o godz. 7 wieczór 

w sali Muzeum przemysł, przy uł. Smoleńskiej. 
Chłop polski a książka, Na ten temat wygłosi 
odczyt insp. Udziela we czwartek 4 b. m. o godz. 
6.30 wieczór w Tow. Mił, Książki — ul. św, Jana 

L 14. = Wstęp wolny. 


Repertuar Teatru im, J, Słowackiego, 
Środa; „Spadkiobierca”, "> 
| Czwartek po południu o godz. 3-ciej: „Krzy- 
tacy“ (XVL szkolna. . 
| Repertuar Operetki, 
Środa: Po cenach mt, „Cnotliwa Zuzanna”, 
Repertuar „Bagateli”, 
Środa: „Wstydliwy bułaka”, 
Czwartek; „Wielka księżna į chłopie. hotelo- 
w NAM (Grami jora) pe 
2 Repertuar kancertowy, 
„Piątek 5: Jan Kubelik — sławny skrzypek 
wirtuoz, 14 6: 
Niedzielą 7: Mela Feliks į Marja Zimmermann, 
koneert na 2 fortepiany,  " 


WANDA: „Ta, która nie tańczy”, 

SZTUKA: „Królowa niewolników”. 
! PROMIEŃ: „W noc puślubną”, komedja w 6-ciu 
R AH) roli Ossi Oswalda, 

A I ZACHĘTA: „Tragedja do 

mu Habsburgów”, filia rewelacyjny, 2 serje, 14 
aktów, W głównej roli Marja Korda. 

REDUTA: „Miasto rozkoszy”, 


yiri 


Komunikaty teatrów krakowskich. 


„WIELKA KSIĘŻNA I CHŁOPIEC HOTELO- 
Wy, najnowsza komedja Savoira ukaże się 
w „Bagateli* we czwartek 4 b. m. w przekładzie 
p. Jadwigi Migowej. Reżyserją tej nowości kieruje 
p. Ryszard Wasilewski, a główne role powierzone 
zastały pierwszorzędnym silom  „Bagateli* pp.: 
Bruczówej, Ordyńskiej, Wezołowskiemu, Zbuckie- 
mu, Szyndlerowi, Malinie, Fertnerowi i innym. 

WYSTĘPY NINY BOLIŃSKIEJ W „BAGA- 
TELI“ Znana tancerka p. Nina Dolińska po po- 
wrocie z zagranicy, gdzie uzyskała wielkie powo- 
dzenie, ukaże się publiczności krakowskiej po raz 
pierwszy w akcie M-cim „Wielki-j księżny i 
chłopca hotelowego", w tańcach rosyjskich w „Ba. 
gatali*, i 


Wzruszający dramat 
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I. część zawodów 


WIADOMOSCI GOSPODARCZE. 


_ Pierwszy Kongres „Unji Związków Spółdzielczych” w Poznaniu. 


W dniu 27 bm. odbył się w Poznaniu pierw- 
Bzy Kongres „Unji Związków Spółdzielczych”, 
łączącej w sobie eztery najpoważniejsze Związki 
Spółdzielcze, w szczególności Związek Spółdzielni 
Zarobkowych i Gospodarczych w Poznaniu, Mało- 
polski Związek Spółdzielni we Lwowie, Związek 
Spółdzielni Polskich w Warszawie oraz Związek 
Rewizyjny Spółdzielni Kółek Rolniczych w Kra- 
kowie. 

Po zagajeniu przez ks. sen. Adamskiego, który 
przywitał delegatów rządu, gości, w szczególno- 
ści p. Kaz. Donimirskiego z Warmji, wybrano 
marszałkiem prof. Dolińskiego ze Lwowa, zaś 
wicemarszałkiem p. Kleniewskiego z Warszawy. 

Następnie wygłoszono cały szereg referatów 
przeważnie o zasadniczem i programowem zna- 
czeniu. Pierwszy ks. patron Adamski w obszer- 
uym referacie, słuchanym z niezwykłem zaintere- 
Bowaniem, dał pogląd na ogólny stan spółdziel- 
czości na ziemiach polskich. W czasie panującego 
rozstroju finansowego najwięcej ucierpiała spół- 

p zielezość kredytowa przez zniszczenie kapitałów 
udziałowych, rezerwowych, oraz depozytów ezłon- 
ków spółdzielni. Praca, zmierzająca do zachęce- 
nią członków spółdzielni w kierunku składania 
oszezędności, będzie w wysokim stopniu utrudnio- 
rą. Z tą niechęcią członków trzeba będzie wal- 
czyć, aby każda, choćby najdrobniejsza oszczęd- 
ność pieniężna, leżąca dotąd w nieproduktywnych 
Skrytkach, została doprowadzona do imstytucyj 
kredytowych. Okres dewaluacji osłabił w wyso- 
kim stopniu Związki Rewizyjne, które wskutek 
wyschnięcia w poważnej mierze swych źródeł do- 
chodowych nie mogły spełniać w całej pełni 
swych zadań, 

Wobec powstania dwóch wielkich bloków 
spódzielczych, 2 miamowicie „Unji* i „Zjednocze- 
nia Związków Spółdzielni Rolniczych* znaczenie 
Państwowej Rady Spółdzielczej, oraz odbywają- 
cych się Zjazdów kierowników spółdzielni znacz- 
hie się zmniejszy, a na pierwszy plan wysuną się 
Zjazdy wymienionych dwóch organizacyj. Będą 
one pracowały nad ujednostajnieniem zasad. Stąd 
też będzie też musiał wyjść impuls do otrząśnie- 
cią się z bezczynności i apatji, która ogarnęła 
niektóre spółdzielnie, Tylko wzmożona praca koo- 
peracyjna i duchowa umożliwi spółdzielniom od- 
zyskanie ntraconego stanowiska, 

Prof. Doliński mówił o potrzebach, celach 
i zadaniach ścisłej współpracy związków spół- 
dzielezych. Przed wojną i podczas wojny nieprzy- 
jazne ezynniki polityczne popierały rozbicie pol 
skiego mchu spółdzielczego, który w każdej dziel- 
nicy rozwijał się w innym kieminku. Potrzeba 
konsolidacji wynika z trzech aktualnych spraw: 

1) Reforma rolna przesuwa punkt ciężkości 
produkcji rolnej z większej własności na drobną, 
która tylko przy pomocy zwartej konsolidacji 
spółdzielni rolniczych będzie mogła sprostać swym 
zadaniom. 

2) Handel hurtowny i importowy, eksporto- 
wy wewnętrzno krajowy artykułami spożywezy- 
mi winien być ujęty przez zwarte organizacje 
spółdzielczo-handlowe. 

3) Przeobrażenia w bankowości, wywołane 8a- 
nacją skarbu. nakładają również na spółdzielnie 
kredytowe nowe zadanie, które spełnić będą mo- 
gły przy silnej konsolidacji. 

Forma organizacyjna zespolenia winna się 
opierać na autonomji Związków, a wspólne za- 
biegi polegać winny na prowadzeniu szerokiej 
propagandy spółdzielczej i realizowaniu celów 
gospodarczych. 

Następnie Dr Seydlitz, wicepatron Związku 
poznańskiego, przedstawił projekt statuu „Unji 


Oa niedziei: 36 listopada do czwariau 4 grudnia 


Ta, która nie tańczy 


(Film dla młodzieży dozwolony). 
Nadprogram: Otwarcie igrzysk olimpijskich w Paryżu. 
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wie konferencja w Warszawie, na której osiąguię- 
to całkowite porozumienie co do zasadniczych 
wytycznych przyszłej taryfy bezpośredniej Do jej 
. opracowania w szczegółach przystąpi komisji 
urzędnicza w grudniu b. r. Wprowadzenie w życ e 
tej taryfy zamierzone jast z dniem 1 marca 1925. 
| PROJEKT JEDNOLITYCH TYTUŁÓW SŁUŻ- 
BOWYCH NA KOLEJACH opracowuje Minister- 
stwo kolei. Dotychczas na Oobsza”ze trzech byłych 
' zaborów było około 700 różnych tytułów służbo- 
wych, co w wielkim stopniu utrudniało stosunki 
służbowe. W  na'bliższych dniach ukaże stę 
w dzienniku urzędowym Ministerstwa kolei roz- 
porządzenie, regulujące tę sprawę. 


WIZYTACJA ZAGŁĘBIA NAFTOWEGO. 


W swej wizytacji zagłębia naftowego. przybył 
x A ; p. minister przemysłu i handlu do okręgu krośnień- 
Związków spółdzielczych* i po przegłosowamiu skiego. Po zwiedzeniu szybów i fabryk, dokonał 
kilku poprawek statut „Unji* został jednomyślnie p, minister wizytacji okręgu drohobyckiego, Przy 
przyjęty, przez co dokonane zostały formalne wa-. tej sposobności udzielił audjenei miejscowym T- 
runki połączenia, ganizacjom robotniczym, urzędnikom i pracodaw 

Następny referent Dr Dębski z Krakowa, pre- tom. Teg' samego dnia po południu odiechał p. mi- 
zes Związku Kółek rolniczych, omówił stosunek ` nister do Lwowa. Tu odbyła się w izbie ban-llo- 
ruchu spółdzielczego do państwa, przedstawiając wej i przemysłowej specjalna sesja Izby. poświę- 
odnośne postulaty, streszczające się w następu- | ©0na omówieniu aktualnych zagadnień, We Lwo- 


życiowy w 6 aktaoh. 


lekkoatletycznych. 


jącej rezolucji: 

„Komgres  Unji Związków Spółdzielczych 
stwierdza, że obowiązkiem spółdzielczości pol- 
skiej jest jak  majdalej idące współdziałanie 
z państwem i jego organami w ich zamierze- 
niach, zdążających do uregulowania i poprawy 
stosunków gospodarczych. 

Oświadczając gotowość do takiej współpracy 
ze strony „Unji* — Kongres wzywa przynależne 
do „Unji* grupy, by nadal, tak jak dotychczas, 
służyły swemi urządzeniami ekomomicznemi przed- 
sięwzięciom państwa“. 

P. Antoni Kleniewski z Warszawy omówił na- 
stępnie w swym referacie znaczenie i rolę spół- 
dzielni w dziedzinie gromadzenia oszczędności. 
Pod tym względem winna „Unja* rozpocząć silną 
propagandę oszczędnościową. Referent proponuje 
ustalenie przez Zarząd „Unji* propagandowych 
„dni oszczędnościowych* i przedłożył odpowied-! 
nią rezolucję. j 

O potrzebie i sposobach krzewienia nauki 
spółdzielczej mówił ostatni referent p. Dr Broni- 
sław Kuśnierz z Krakowa, który w obszemym 
referacie stwierdził niski stan tej gałęzi nauki, 
w Polsce į ujął swe postulaty w następującej| 
rezolucji, uchwalonej oklaskami przez PRE” 

„Zważywszy, że sprawa szerzenia nauki o spól- ' 
dzielczości jest niezbędnym czynnikiem w jej roz- | 
woju, Kongres: 

1) poleca Zarządewi „Unji* powołanie do ży- 
cia osobnego Wydziału oświaty, propagandy i wy- 
chowania spółdzielczego, celem opracowania spo- 
sobu prowadzenia tej akcji, a w szczególności ce- 
lom wywarcia nacisku na Rząd, by w interesie 
rozwoju spółdzielczości utworzył na naszych 
Uniwemytetach osobne katedry kooperacji, oraz 
wprowadził do programu naukowego wyższych, 
Średmich, okaz niższych zakładów naukowych, 
a przedewszystkiam do seminarjów nauczyciel- 
skich i duchownych wykłady o kooperacji; 

Związkom 


2) poleca należącym do „Unji“ 


'Spółdzielczym, jak również należącym do tychże 


Związków Spółdzielniom, by podjęły intenzywną 
akcję, zmierzającą do pogłębienia u członków, | 
oraz do szerzenia wóród swego otoczenia idei 
spółdzielczej *. 

Pierwszy Kongres Spółdzielczy w Poznaniu 
związków, zgrupowanych w „Unji* jest pierw-; 
szorzędnem wydarzeniem w historji kooperacji na | 
ziemiach polskich. „Unja'”*, do której należy obe- 
enie około tysiąca spółdzielni wraz z miljonem i 
członików, objęła naczelne przewodnictwo ruchu 
spółdzielczego, który wkracza obecnie na nowe | 


drogi pomyślnego i racjonalnego rozwoju. 
(wk). 
Bezpośrednie taryfy Kolejowe Z zagranicą. | 
W Wiedniu odbywa się obecnie konferencja 
kolejowa, która ma na celu zaprowadzenie bez- 
pośrednich taryf 


wie zabawił p. minister do 30 z. m. W międzyczasie 
, udzielał również audjencji delegacj”m i korpora- 
! cjom miejscowym, ` 


ROZSIEWANIE FAŁSZYWYCH WIADOMO. 
(ŚCI. „Neues Wiener Achtuhrblatt* w korespon 
dencji z Warszawy umieścił niezgodną z prawda 
wiadomość o Banku Małopolskim a mianowicie 
[że w łonie Zarządu tej instytucji nastąpiły tarcia 
z powodu projektu przeniesienia Centralnej Dyrek. 
cji z Krakowa do Warszawy, i że obniżyły się na 
giełdzie akcje Banku Małopolskiego. 

Jak się dowiadujemy, obie wiadomości mijają 
się z prawdą, gdyż nie było w łonie Zarządu Ban- 
ku Małopolskiego żadnych tarć, a obniżenie akcji 
nastąpiło równomiernie wraz z innemi walorami 
notowanemi na giełdzie. 


AKCJE: 


|- Ww £/5. €.R 
Akcje bankowe : | Jliaraw | żatam EIRTO Eik Ą 
Polski B. Przemysłowy | 0'30 | W3>.| 0'34 | 082 
Bank Małopolski . . 0:30 | 035 0: 2 
Ziemski Bank Kredyt. 013 | v'18 | 0:15 | 016 
Pow. Bank Kredytowy | 006 | 0:03 

Bank Komercjalny . . 013 | 023 | | 
Bank Zw Sp. Zarob. . 6'75 | 625 6:00 
Tow. handlowe. | 

Pol. Tow. Handlowe. | 030 | 0:35 | 033 23 
„lmpax .......|. 

„Pharma w, „4 0:79 | 0.81 0:75 
„Polski Glob“. , » . 040 | 050 

Zegluga Polska . .. 0:10 | 015 015 
Tow. Przemysł. 

Zieleniewski . a „ . | 105! |1170 |:070 | 11.25 
H. Cegielski . a o o 0:5: 055 023 0:51 
Parowozy . « « s a » 0.30 | U'3> U'8 1 
„Automotor” . « « « 

Trzebinia żelazna . . | 065 | 075 | 06 70 
„Pocisk“ zak. amunicyj.| 0.95 | 1.10 

„Górka“ cement, . . | 160) | 1705 |1 29 | 16.25 
Sierszańskie Górnicze B'00 | 550 | 54 4:90 
„Tepege* . . . . „ . | 240 | 270 | «.0 | «65 
Gazy ziemne . a a» 

Polska Nafta « « e. 06: | 0:70 | 065 | 06% 
„Pokncie* „a a e 03> | v45 

„Oikos“ e.s oe’ 

oreca oa © 0 © 

PSECU „we «a | 40:70 | 0/80 0°30 
Syndykat Koszykarki | 0038 | J12 

„Ryngra* Powe « 

Trzebinia tłuszcze „ . 9:00 | 10:00 

„leropol“ « . « « « 

„Krakus“. „..| 070 | 080 | 075 | 075 
Chodorów. «« © » « 5:00 | 550 | 50 | >25 
A. Piasecki a o a o 1:20 | 1:50 | 14), 155 
Ćmielów  . « „. . . | 050 | 055 | 053 | 0:55 
Elektrownia Siersza 0:20 | 925 | 0:2» | 0:24 
S. W. Niemojowski . 0:50 | 055 

P. Zakłady Garbarskie | 95 |1050 


egr A o ao E 
GIELDA WARSZAWSKA. 
Waluty: Dolary Stanów Zj. 5.20—5 15 franki 


franc. 28.52 i pół. 
Czeki: Belgja 26.13—16.12, Holandja 208.55, 


, bagażowych i towa- | Londyn 24.18 i pół — 24.10, N. York 5.18 i pół — 


osobowych 
rowych między Polską a Anstrją, Włochami, Wę- | 5.18, Paryż 28.55, Praga 15.65—15.58 i pół Szwaj- 
grami i Jugosławją, przez Czechosławację. Ponie- | carja 100. 30, Wiedeń 7.35, Włochy 22.65. 


waż przedtem wskazane było ustalenie taryf mię- 
dzy Polską a Czechosławcją, na zaproszenie pok 


Papiery państwowe, Miljonówka 075. nony 
złote 0.98, pożyczka złota 6.00—6.10—6.00, poży- 


skiego minietarstwa kolei zebrała sią w tej Spra- | czka dolarowa 3.35, 


7 Operetki krakowskiej. 


„Cnotliwa Zmanna* --. podług Marsa i Desval- 
lieres'a, muzyka Gilberta. 

W szeregu nowości, jakie reżyserja Operetki 
wynowadziła w ostatnim czusie na scenę przy ul. 
Rajskiej, „Cnotliwą Zuzanna“ zapoczątkowana 80- 
botnią premierą, stanowi niejako intermezzo mię- 
dzy efektowną „Marjettą”, a będącą w opracowa- 
niu „Hrabiną Marica“, Operetka Gilberta znana 
jest publiczności krakowskiej z kilkudziesięciu 
spektakli w dawnych „Nowościach* rrzy ul. Sta- 
rowiślnej, Partję tytułcwą kreowała wówczas p. 
Czernekówna, rolę tę przypominała sobie niejedno- 
krotnie w ciągu kilkomiesięcznego tourneć arty- 
stycznego po miastach i miasteczkach Małopolski. 
Nie też dziwnego, że obecne wznowienie poszło 
„iak po maśle", p. Czernekówną czułą się swobo- 
dnte, misterną grą uwypuklałą każdy charaktery- 
aryczny fragment, barwniejszy epizod. słowem wi- 
dać A žo owładnęła pztuką do drobiazgowości. 

Korzystne zmiany zaznaczyły się w wokalnem 
wyrobieniu artystki, Głos zyskał na  ozystości 
brzmienia, na dykcji, rozszerzył się w skali. zna- 
taz? lepsze i pewniejsze oparcie odd chowę, to taż 
zaloty te ujęte w sumie, postawiły artystkę na 
wyżerym stopniu erudycji śpiewaczej jak dawniej. 

O ilo obsada ról w odniesieniu do Huberta (Pi- 
ilarski jun.) Charencey'a (Rewera-Rewski) i Go- 
'bet'a (Brzeziński), okazaia się bardzo fortunną, 
' tyle grubo nieopatrznie postąpił reżyser, powie- 
waja rolę Jakobiny p. Martównie, Jak można 
było podobny nietakt popełnić wobec uroczej o- 
sóbki narażając ją na przykrość w formie ostrej 
krytyki. Chyba reżyser zdawał sobie z tego do- 
„brze sprawę, Chociaż bowiem p. Martówna kon- 
esntruje w sobie cały powab i wdzięk niewieści, 
a przytem posiada pięrwszorzędne zdolności abo- 
recgraficzne -— ezego dala rozliczne dowody — 
te jednak niema zupełnie głosu. W konsekwencji 
ma to tan skutek, że każda $piewna partja pono- 
atajo niesłyszainą nawet na samej scenie. A prze- 
ej głos, to jest nieodzowny warunek byó albo 

rie być artysty na scenie operetki. Z pewnością 
więc publiczność rada będzie w przyszłości widzieć 
m Martównę tylko w.,zespole bkaletowym, 

Operetka znalazła dobrą oprawę sceniczną, 
Kwieże 1 efaktowne dekoracje robiły dodatnie 
wrażenie. Zespół muzyczny pod dzielnam kiero- 
„„wnicówem p. Wesby wykazał świetnie zgranie. 


„GOS NARODU" 


To i owo. 


Dzieje wina szampańskiego, — Redukcja personalı 

na dworze królewskim, — Nowa podróż ksłęcja 

Waij. — Dwia kobiety pieszo przechodzą cen- 

walną Afrykę. — Elektryczność į gospodarstwo 
bez kucharek, 

Ukazała się książeczka niemiecka „Wein, Weib 
md Gesang“, która opowiada między innemi hi- 
storję szampana, Za wynalazcę jego uchodzi pi- 
wniezy opactwa benedyktyńskiego w Hautviller, 


, Dom Póri ignon, w drugiej połowie siedmnastego 


wieku. Właściwy wynalazek polegał tn na odpo- 
wiedniem korkowaniu w wytrzymałych butelkach, 
bo wino w Szampanji robiono już przedtem, ale 
skutkiem przechowywania w dzbanach traciło 
musujące właściwości. W klasztorze w  alazek 
nie spotkał się z uznaniem, dopiero markiz da Sil- 
lery przedstawił wino królowi i odtąd weszło ono 
w modę, zrazu pod nazwą „sillery”. Na wielką 
skalę zaczęła je wyrabiać wdowa po winiarzu 
Cliequot, córka barona Ponsardin — widocznie wi. 
mo to miało arystokratyczne wymaganie! Od niej 
pochodzi najznakomitaza dzisiejsza marka Veuve 
Cilrquot. W Prusach wyprowadził ję dwór królew- 
ski, Fryderyk W, używał go stale. Niemiecką ne 
zwa sekt rozpowszechniła się wskutek -tego, że 
znany odtwórca Falstaffa, aktor Devrient, zawołał 
o to wino szekspirowskim cytatem „sekia, chłop- 
cze!” U Szekspira nasvwa tą oznaczała „suche” 
portugalskie wino „sec”.., 

Warto znać przynajmniej historją szampana, 
skoro z nim samym rzadko sią spotyka. Pocieszyć 
sie jednak możemy, że ciężkie czasy panują nie- 
tylko u mas, aio wszędzię i to nawet w tych sfe- 
rach, dla których najbardziej szampan jest prze- 
zmaczony, bo na dworach królewskich, Nayświet- 
"ejsza z utrzymanych dotąd koron — angielską —- 
tak dalece odczuwa potrzebę oszczędności, Że 
chyba pierwszy raz notują dzieja na dworze kré- 
lewskim.. redukcję personalu. Cywilna lista Je 
rzego V wymogi „tylko” 74.0000 funtów, a więc 
1,776.000 xłotych. Jakkolwiek k ôl posiada osobi- 
sty majątąk, to jednak dochó' z niego w dzisiej- 
szych warunkach nie jest tak naczny, by pokryć 
olbrzymie koszta utrzymamia dworu. Zaczęły się 
wię dymisie. Ustąpił Jobn Hoglar, od piętnasta 
lat fryzjer królewski. Ten coprawda niedostatku 
cierpieć nie będzie, bo otworzy elegancki salon, 
któremu nie zbraknie klijentałi z rodowej i finam- 
sowej arystakraoji, Ale bardziej przykry będxie los 


Nr. 277. 


dwudziestu pięciu urzędników dworskich, którzy 
równocześnie stracili swe posady — a podobno 
mają nastąpić jeszcze dalsze dymisje, Dowodzi to 
jednak, że dwór angielsk, choć znany z konserwam 
tyzmu i kultu tradycji, jest dość postępowy, by! 
iść z duchem czasu. 

Zdaje się jednak, że nic ze swego budżetu nia 
pozwolił skreślić książę Walji, który tak zachwycjł 
się pobytem w Ameryce, że planuje nowe podróże, 
Najbliższa, do Afryki Południowej, nastąpi około 
25 marca. Dzienniki podają, że jest to jedyna 
dominium, którego następca tronu jeszcze nia 
zwiedził, Niewiadomo jednak, czy na tę decyzję 
nie wpłynęła lektura Tarzana, ciągle popularnego, 
a może też książę zazdrości sławy głośnej obecnie 
Mile Vivienne de Watteville z Berna szwajcarski» 
go, która wspólnie z ojeem udała się na łowiecką 
wyprawę do belgijskiego Kongo. Posuwając Się 
na czele orszaku krajowców wśród dżemgli, kry- 
jących człowieka, natrafiono na siedm Lwów, odle- 
głych zaledwie o pięimaście yandów. Padły Strzar 
ły 1 trzy wspaniałe okazy wzbogaciły swemi skóra- 
mi kolekcję trofeów, przeznaczonych dla muzeum 
w Bernie. Następnego dnia jednak pam de Watte- 
ville oddalił się od obozu i został rozszarpany prze£ 
samotnika lwa, Mimo tego wypadku, córka jego 
nie straciła ochoty do przygód i zamierza obecnie 
w towarzystwie swej przyjaciółki, lady Archer, 
żony gubernatora Ugandy, przejść w poprzek 
Afryki od Entebbe do Khartumu. 


"W każdym razie nieraz już okatzywało się. 28 
laury sławnych podróżników nie były trwałe. Te- 
go zdania jest zapewne profesor Parker Smith 
w CGlązgow, który wybrał sobie bardziej realną 
pracę, mogącą jednak w. razie powodzenia wywo- 
łać przewrót w domowem gospodarstwie, Profesor 
urządził swój dom tak, że wszystko wykonu'6 
elektryczność, nie używa zaś ani gazu, ani węgta, 
nafty i t. p Ma elektryczną kuchnię i pralnię, 
elektryczne wentylatory odawieżają powietrza, 
ekshaustory usuwają pył, zapewniając stale przy** 
jemną i zdrową atmosferę. Ponieważ potrzebną do 
tego wodę w S0-galonowym zbiorniku grzeje SIę 
w godzinach przedpołwdniowych tańszym prądem, 
utrzymanie tego enia wcale tania, 


prąd kosztuje tylko 15 szylingów (t. j. 18 złotych) 


tygodniowo. Jeżali dalsze wynalazki profesora p% 
zwolą jeszcze obywać się bez kucharek į służą: 
cych, to kto wie, czy istotnie jego odkrycia 
będą prądzej uznane za qpokowe, niż sława 

ników za 


U. RIDER HAGGARD, 


„ONA“. 


; DZIEJE NIEZWYKŁEJ WYPRAWY, 
(Tłum. Bron. Falk). 


Wkońcu leżała nieruchoma, a raczej po- 
ruszając się słabo. Ta, która jeszcze przed 
dwoma minutami była najpiękniejszą, naj- 
ajj najwspanialszą na świecie ko- 
bietą, leżała teraz cicho przed nami, obok 
splotów własnych, kruczych włosów, nie więk- 
sza, niż spora małpa i brzydka... ach zbyt 
brzydka, abym to mógł opisać. A jednak, 
pomyślcie — PET mnie tọ wówcząs — 
była to ta sama kobieta. 

Konala... Było to oczywistem.. Dzięko- 
waliśmy Bogu.. Jak długo bowiem żyła, 
mogła czuć, a jakież mogły być jej uczucia? 
'Wsparła się na kościstyck rękach i spoglądała 
jak ślepa wokoło, kołysząc zlekka głową, niby 
żółw. Nie mogła widzieć, gdyż jej białawe 
oczy przysłaniała rogowa "łonka, Och! ten 
okropny ból, jaki wzrok jej wyrażał! Ale mó- 
wić mogła jeszcze. 

Kallikratesie| — rzekła ochrypłym, drżą- 
oym głosem. — Nie zapomnij mnię, Kallikra- 
tesio! Miej wzgląd na me upokorzcie! Po- 
wrócę jeszcze i jeszcze raz będę piękną; przy- 
sięgam, že to prawda! Och-b-h — i padła na 
twarz nieżywa. 

W tam samem miejscu, gdzie przed dwu- 
dziestu wiekami zabiła kapłana Kallikratesa, 
padła sama bez duszy. 

Zdjęci niewypowiedzianą grozą upadłiśmy 
również twarzą na piaszezysty grunt tego 
strasznogo przybytky i sirącii przytomność. 
a. e 
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Nie wiem, jak długo pozostawaliśmy w ta- 
kim stanie. Przypuszczam, że kilka godzin. 
Kiedy wreszcie otwarłem czy, moi dwaj to- 
warzysze leżeli jeszcze rozciągnięci na ziemi, 
Różana poświata świeciła jeszozę jak zorza 
poranna, a grzmiące koła Ducha Życia to- 
czyły się wciąż dawną drogą, pdyż w chwili, 
kiedy się ocknąłem, wielki słup ognia skrył 
się właśnie pod złemią. Budząca wstręt małpia 
postać, która niegdyś była promienną postacią 
JEJ, leżała, jak przedtem, pokryta pomarsz- 
czoną, żółtą, pergaminową skórą. Niestety! To 
nie był straszny sen — ale budząca grozę, 
niezwykła rzeczywistość. 

Co ęło na tę udemającą zmianę? 
Czyżby natura życiodajnego ognia uległa zmie- 
nie? Czyżby ogień ten od czasu do czasu wy- 
dzielał zamiast życiowej emanacji emanację 
Śmierci? A może ciało, obdarzone niegdyś już | cając 
raz jego cudownemi własnościami, nie mogło 
ich znieść więcej tak, że przy powtórzeniu SIę 
procesu — bez względu na minione lata — 
obie wysycające je porcję neutralisowały się 
nawzajem i doprowadzały ciało, ich teren 
daiałania, do stanu, w jakimby się znajdowało, 
gdyby mie weszło nigdy w zetknięcie z esencją 
życia? Fo, to jedno tylko Homaczyłoby nagła 
i straszliwe postarzenie się Ayeshy, pod brze- 
mieniem ciążących na niej dwóch tysięcy lat. 
Nie wątpiłem ani chwili, że leżące przedemną 
kształty odpowiadałyby kształtom każdej ko- 
biety, któraby w jakiś cudowny sposób za- 
cnowała się przy życiu. aby wkońcu umrzeć 
w wieku dwóch tysięey lat. 

Ale któż to może powiedzieć? Fakt po- 
zostanie faktem. Częstokroć od ohwili tego 
strasznego wypadku przychodziło mi na myśl, 
że jest on dziełem Opatrzności. Ayesha. zam- 
knięta w swym grobie za życia i czekająca 
praeg cało stulecie na powrót kochanka, miała 


mały wpływ na losy Świata. Ale Ayosha 
szczęśliwa w miłości, potężna, obdarzona 
wieczną młodością, boską pięknością i mądro- 
ścią wieków, znewolucjonizowałaby całe Spo” 
łeczeństwo i być może zmieniła przeznaczenie 
Ludzkości Za to, że oparła się wiekuistemu 
Prawu, Prawo to, mimo jej potęgi, zniszczyło 
ją — zniszczyło z hańbą gi bolesnem szydeť- 
stwem. 

Przez kilka minuat leżałem, przypominejąc 
sobie, jak przez mgłę okropny ten wypadek, 
ale siły wróciły mi szybko, dzięki poania 
atmosferze. I wtedy przyszli mi na myśl mol 
towanzysze; zarwałem się na nogi, aby im po- 
spieszyć z pomocą. Ale przedewszystkiem pod: 
niosłem z ziemi suknię i przejrzystą zasłonę, 
którą wdziewała Ayesha, celem ukrycia swej 
piękności przed oczyma mężczyzn i odwra* 

cając głowę, aby nie patrzeć, przykrej ta 
straszliwe szczątki boskiej umarłej, te grozą 
przejmujące resztki ludzkiej piękności i ludz- 
kiego życia. Uczyniłem to z pośpiechem, lę- 
kając się, aby Leon nie wrócił do przytomności 
i nie zobaczył ich raz jeszcze. 

Potem, poprzez pachnące sploty czarnych 
włosów, które walały się na piasku, podeszłam 
do Joba, leżącego na twarzy i przewróciłem 
go na grzbiet. W tej chwili ramię jego obeu 
nęło się w sposób bardzo nieprzyjemny i przej- 
mujący dreszeczem; przyglądnąłem mu Big 
z uwagą. Jedno spojrzenie pouczyło mnie 
o wszystkiem. Nasz stary, wierny sługa, był 
nieżywy, Jego nerwy, stargane przez dotych- 
czasowe przejścia, nie wytrzymały tego ostat- 
niego, strasznego widoku. Umarł ze strachu 
lub w ataku konwulsji. których powodem był 
strach. Odczytać to można było z jego twarzy. 


(Cias Tasty, Daatąpi). 


Nr. 777, 


TELEGRAMY, 


Wieudały zamach komunistyczny w Estonji. 


Akcją kierowała międzynarodówka, 


Tallin. (PAT) W poniedziałek o godz. 5.30 
fano uzbrojeni komuniści zaatakowali kilka insty- 
tucyj rządowych i wojskowych. Ataki wszędzie 
odparto i przywrócono porządek. W miastach 
prowincjonalnych spokoju nie zakłócono. 

Tallis. (PAT.) W poniedziałek po południu 
zabrał się parlament na posiedzenie nadzwyczajne 
dla zatwierdzenia zarządzeń  przedsięwziętych 
przez rząd wobec akcji komunistów. Na posie- 
dzeniu przemawiał prezydent ministrów, który 
oświadczył, że wobec zorganizowanych napadów, 
dokonanych przez bandy trzeciej międzynarodów- 
ki, w całym kraju został proklamowary stan wo- 
jenny, a pełnia władzy wojskowej została skon- 
centrowana w ręku genęrała Laidenera, który 
otrzymał nadzwyczajne pełnomocnictwa. 

Następnie złożył parlamentowi sprawozdanie 
ganeraliss'"mus Laidener. Jak wynika z jego słów, 
komuniści zaatakowali przedewazystkiem gmach 
ministerstwa wojny, rzucając trzy bomby. Pra- 
wie równocześnie został zaatakowany sztab 10-g0 
pułku płech., gdzie zabito trzech ofjeerów w cza- 
sie snu. Potem zaatakowano w sposób gwałto- 
wny za pomocą granatów ręcznych szkołę woj- 
skową, gdzie zamordowano wartownika-kadeta, 
a iny kadet został śmiertelnie raniony. Również 
zabitym został dowódca straży pałacu rządowego. 
(Jedna z band wtargnęła do gmachu będącego sie- 


Radicz i jego partja 


Ukłęd Radicza x międzynarodówką. 


Wiedeń. (PAT) „Nene Frejo Presse“ donosi 
z Białogrodu, że rząd jest w posiadaniu obszer- 
nego materjału, na podstawie którego sporządz0+ 
ny będzie akt oskarżęnia przeciw Radiczowi 
i członkom jego stronnictwa, 

W rękach rządu znajduje się oryginał układu 
zawartego przez Radicza z trzecią międzynarodó- 
wką. Co do dokumentu tego nie ustalono jeszcze, 


Sprawa wstąpienia Niemiec do L. N. 
straciła na aktualności. l 

Paryż. (AW.) Koła zbliżone do sekrotarjątu 
Ligi Narodów utrzymują, że sprawa wstąpienia | 
Niemiec do Ligi Narodów Straciła ma aktualno- 
śoj, a to w związku z odroczeniem na czas dłuż- 
szy konferencji rozbrojeniowej. Niemcy podkre- 
ślają sitnie ochotę do rewizji mandatów koloniaj- 
nych, które, jak wiadomo, zostały rozdmalone 
jeszoze przed powstaniem Ligi Narodów. Sprawa 
ta mie może być obecnie ponownie rozważaną. 
Niemey pragną poczekać ma korzystniejsze dk 
siebie koajunktury, dlatego sprawa watąpienią , 
Niemiec nie będzie prawdapedebałe poruszana 
przed nową sesją plenarną. 


ZNAMIENNY GŁOS. 


artykuł pochodzący z kół kierujących Ligą Naro- , 
dów. W artykule omawiana jest sprawa pnzystąc , 
pienia Niemiec do Ligi. Liga Narodów — piszę 
m. i dziennik — nie może udzieliś Niemcom wy- 
jątkowych warunków pey wstąpieniu do Ligi ' 
gdyż mie ma prawa naruszać pod tym wzgłędem ' 
statutu. Jest rzeczą jasną, że żadne z państw na, 
leżących do Ligi Narodów, uie będzie nigdy na- 
rążone na łałszywą sytuację, 4 w szczególności | 
w sprawach wojskowych będzie zachowana a 
idąca rezerwa. 


Sowiety wzmacniają swój wywiad za granicą, 


Berlin. (AW.) „Vorwaerts“ donosi, iż rząd $o 
wietów wzmocnił w ostatnim czasie placówkę 
wywiadowczą w Berlinie, przysyłając do Niemiec 
wielką liczbę tajnych ajentów dobrze opłaconych, 
których zadaniem jest przedewszystkiem śledzić 
działalność rosyjskiej emigraejj a zwłaszcza 
kontrrewolucjonistów. Specjalną opieką otaczane | 
są osoby, które przybywają z Rosji sowieckiej! 
do Niemiec, a artyści, muzycy i aktorzy otrzy-, 


WE 


(AW.) „Joumal de Genevo“ ogłasza wniosła projekt ustawy w oprawie zmiany koasty- 


TO") 


„GŁOS NARODU“ 


Status quo w Egipcie. 
Porozumienie na dawnych podstawach. 


Londyn, (PAT.) Lord Allenby wydał polece- 
nie ewakuacji komory celnej w Aleksandrji przen 
wojska angielskie. 

Porozumienie obu rządów przewiduje ponowne 
wyzuaczenie doradców finansowego I prawnego, 
oraz wznowienie status quo w sekcji egipskiej 
w egifakiem ministerjum spraw węwnętrznych. 

Z Sudanu donoszą również a spokoju i powro- 
cie do prac normalnych Agitacja jednak nieod- 
powiedzialnych elementów trwa w dalszym ciągu. 
Polega ona na wysyłaniu fałszywych depesz w i- 
mieniu kolonji cudzoziemskich w Egipcie, prote- 
stujących przeciwko postępowaniu AngljLi Oprócz 
tego prowadzona jest również agitacja wśród fel- 
lahów, zamieszkujących wybrzeża Nilu przez roz- 
powszechnianie wieści, że Anglja chee pozbawić 
ich ziemi, 

Gibraltar. (PAT.) Dalszy pluton piechoty wy- 
ruszył do Egiptu. 

LLOYD GEORGE ZA ARBITRAŻEM LIGI NAR, 

Londyn, (PAT.) „Daily Chronicle“ ogłasza ar- 
tykuł Lloyda Georgs. w którym autor oświadcza, 
iż obowiązkiem Angiji było pozostanie w Egip- 
cia, który nie dojrzał jeszcze do samorządu. Lloy4 
George uważa jednak przyjęcie arbitrażu Ligi Na- 
rodów za rzecz kowieczną. 

DALSZE DYMISJE MINISTRÓW. ` 

Kairo. (PAT.) Minister oświaty i ministeg ro- 
bót publicznych zgłosili dymisję. Powody ich de- 
cyzji są nieznane. Podobno minister komunikacji 
zamierza również podać się do dymisji, 
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Powodzenie Wystawy drobin. 
Wozenaj w dalesym ciągu zwiedzały wystawą 
drobiu, gołębi i pasów w .Damu Żołnierza” tłumy, 
osób oraz młodzież szkolna licznych zakłądów, 
dla której komitet tawy obniżył cenę ws 
PROTEST PRZECIW POPIERANIU RADICZA. m 25 E Ze Ma na ”Ultzymie z a 
Belgrad. (PAT.) Dzienniki domoszą, że rząd ne wystawą, komitet przedłużył termin jej zam- 
jugosłowiańcki zamłerza wysłąć do Moskwy notę | knięsła o jeden dzień, t. js do dzisiaj, Wystawa 
s protestem przeciw popieraniu zwolenników Rą- | zamknięta zostanie nieodwołalnie dziś we środę 
ieza przez rząd sowiecki ij zmobilizować część |0 godz. 7 wieczór. Nagrody otrzymali: 
rezerwistów. Galęhie polskie lotne długodzióbe: puchar prot. 
wieza, dr. Adama, Koskowękiego, ks. Stychla i 
Popowskiego. W kołach poselskich mówią, że jeszcze w fi- 
stopadzie Dąbski zabiegał wśród swych przyjaciół 
Warszawa, (Telef. wł) Związek handlowy rel |w okolicach Warszawy o sprzedaż znacznej ilości 
njków polskich, wganizacja utworzona przem. akcji tega bankrutującego przedsiębiorstwa. 


dzibą prezydenta. Szereg granatów ręcznych rzu- 
cono też na dem byłego ministra spraw wewnętrz- 
nych. Grupę oficerów bez hroni idących do szkoły 
wojskowej zrewołtowani komuniści napadli, roze- 
brali i rozstrzelali. Inne bandy zajęły gmach po- 
czty ì tełegratu orąz aerodrom wojskowy, gdzie 
dwa samoloty zmuszono do odlotu do Rosji. Je- 
den z tych samolotów wylądował następnie w o- 
kalicy Narwy. 

Chwilowo komuniści zajęli także trzy komi- 
ET policyjne. Więzienla nie udało się im za- 

Qgóiem zabitych zostało 19 osób, w tej liczbie 
5 oficerów, Ranieaa akalo 40 aab. Do chwili 
obecnej areegtowano 60 kamumistów. 

Poza stalicą komuniści usiłowali tu i ówdzie 
wysadzić w powietrze tory kolejowe. Pod Talli- 
nem jeden most jest "ueznacznie uszkodzony i bg- 
dzie naprawiony jeszcze w dniu dzisiejszym. — 
W chwili obeenej pokój ł porządek na ogół już 
przywrócowo, jakalwiek pewne podniecenie pa- 
nuje jeszcze nadal w pewnych kołąch Schwytani 
aprawcy napadów zostali postawieni przed sąd 
wojenny. 

Po sprawozdaniu generała Laidemera izba jed- 
nogłośnie uchwaliła naduwyczajne pełnomocnie- 
twa dła rządu ? zaaprobowała ogłoszony stan wo- 
jenny, oraz zamianowała generała Laidenera ge- 
nezalissimusem. 


staną przed sądem. 


czy jest autentyczny. Wszystkie oznaki wskazują 
na to, że planowane są kąrdzo ostre zarządzenia 
przeciwko parti Radicza. 
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Dra Marchlewskiego — J. Stupnicki dyplom ho- 
norowy Tow. H. D. K. — J. Stupnicki, medal 
złoty prof. Popka — 5. Zając, srebrny T. H. G. 
W. — inż. Reich. Gołębie zagraniczne rozmaite; 
dyplom honorowy T. H. D. K. — Salamon i J: 
Jarmołowski, medal złoty — Zieliński, srebrny — 
Barna i Szaszkiewiez, dyplom uznania — Salamon. 
Gołębię krótkodzióbe: dyplom honorowy T. H. D. 
K. — Szaszkiewicz, medal złoty Dr Bryliński sre- 
bmy — Kołodziej i Bryliński, dyplom vzmania — 
Kołodziej i Szaszkiewicz. Gołęhie opasowe: dqy- 
plom honorowy T. H. D. K. — Dr Borski, medal 
złoty — Dr Berski, srebmy — Podsadecki, list 
pochwalny — prof. Korołewiez. 

Króliki: medal złoty T. H. D, K., medal grebre 
my oraz dyplom, uznania =- Rettig, dyplom uzna- 
aia -— Czerwińska. Indykl: medał srebray — Wim- 
merowa, dyplom uznania — Głowińska. Gesi: 
mədal złoty T. H. D. Waąawzawa — Czerwińska, 
srebrny T, H, D, Kraków — Wimmerowa, srebmy, 
T. H. D, Lwów — Schmidtowa. 

Kury: dyplom honorowy T. H. D. K. — Czer- 
wińska i medal erebrny -+ 850 zł, medal ałoty 
T. H. D. K. — Wimmarowa, medal srebrny T. H. 
D. Lwów — Schmidtowa j Solarzowa, međal sre- 
bmy T. H. D. Warszawa — Głowiiska, medal 
srebmy T. H. D. Kraków — Zakład Księży Sala< 
zjanów i Opata, medął branzowy — Michałowska 
i prof. Marchlewska. 

Kanarki: madal złety duży —— A. Bartogiezek, 
A. Deresiewiez, J. Wąsowicz i St. Zając; medal 
srebrny duży — J. Apro. St. Mroziński, J. Juśkie- 
wiez, D. Schammm i F. Antas; inedal brązowy = 
Fr, Grabowski ij Fr. Maeiejezyk. 
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wręcz zakaz występywania w teatrach, 


mają 
gdzie wystawiane są lub były estuki przeciwbol- 
azewickie, 


CZY NIE ZERWAĆ Z $OWIETAMI? 


Namysły rządu angielskiego. 
Londyn. (PAT.) „Westminster Gazette“ do- 
nogi, że rząd angielski rozważą ewentualność zer- 
wania stosunków dyplomatycznych me sowietami. 


Doniosłe reformy gdańskie, 


Gdańsk. (PAT.) Frakcja socjalno-damalraty» 
omas wniosła do sejmu gdańskiego projekt ustawy 
w sprawie utworzenia trybunałn stanu dla sądze- 
nią senatotów, którzy dopuściitby się naruszenia 
kęastytucji lub obowiązujących ustąw. 

Rówaęogeśnie trakcja soajalno-damekrażycyną 


tueji. Projekt ten przewkłuje ahałienie lezby pa- 
słów do sejmy gdańskiego ze 120 do 85. Dalej 
projekt przewiduje mażliwość rozwiązania sejmu 
bądź w drodzę decyzji samego sejmu, bądź też 
w drodzę plebigcytu, Wreszcie wspomniąny pro 
jekti zmiany kopstytncji domagą się reorganizacji 
rządu gdańskiego w tym kierunku, aby w przy- 
szłości nie było t. zw. senatorów urzędowych i pav- 
lameatarnych, lecz aby wszyscy senatorowie 
w liczbie siędmiu odpowiedzialni byli przed sej- 
mem. 


KLUB SENACKI ZWIĄZKU LUDOWO NAR. 


Warszawa. (Telef. wł.). Klub senacki Zw. Lud. 
Nar. ukomstytuował się, wybierając sen. Zdanow- 
skiego prezesem, sep. Bielawskiego i sen. Kintor- 
skiego zastępcami, sekretarzem sen. Kowalczyka. 
Do zarządu wybrano: sem. Balińskiego, Bartosze- 


„Wyzwolenię, ogłosiła jesacze 26 listopada b. r. 
niewypłacalność. Passywa wynoszą przeszło dwa 
miijony złotych, Zostali już ustanowieni kurato- 
rzy, którymi są dwaj adwokaci warszawscy. == 
Sprawą całą zajmie się prokuratorja. 


„WŁOS NAROÓDUS 


zal 1 wiersz milimetrowy 


| Układ tabelaryczny 50 zo droże! 
zamiejscowe . -Wh n 


1 1 zł. = 1,809.000 Mp. 


Zwykłe 
Nekrologi 


0 aaao Aa o gy 
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Nadasłane . « « « « 125 , 


LL 
f eny powyższe obowiązują od duia zmiany w nagłówku. 


Po kronice « « « « « 30 gr. 
Na 1 stronia . « « « 1 40 , 
Drobne od słowa » =». 7u 


Za terminowe zamieszczenie ogłoszeń e sło odd nie odpowiada. 


Za dział ogłoszeń Redakcja nie odpowiada. 


= Dla grzecznych dziatek na Św. Mikołaja poleca = 


Cukiernia R. PIECZARKI posziska 15. 


wielki wybór ozdóbek miodowych — cukierków 
== karmelków — pomadek i czekoladek 
Po przystępnej cenie. 


Po przystępnej cenie. 
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Tylko krótki ezas! SERJA DRUGA 
ULE ryan E a 


OKAZJA! 


| ORSKI 


KRAKÓW, RYNEK GŁÓWNY L. 24 
Tylko krótki czas | 


Orzechy kokosowe | | 


mielone 
na ciastka, makaroniki i 7 p- 


poleca hurtownie i częściowo 


Handel kolanialny delikatesów wódek Í win 
KAZIMIERZ OGORZAŁY 


Kraków, Szczepańska L. 11. 


== ma Gwiazdke dla P.T. Gospodyń? = 


Kompletna WYPRAWA KUCHENNA ALUMINIOWA 


składająca sią z 46 sztuk artykułów dla gospodarstwa domowego kosztuje wraz z opakowaniem 
wysyłką pocztową do miejsca przeznaczenia 


tylko Złotych 55— 


a mianowicie: 


1 garnek aluminowy gruby Eh litr. szatkowniczka aj jarzyn 
1 . » BRA AA koszyk na buł 

1 s . a» Mara koszyczek na ad 

1 » > » l » sitko do zup cynowane 
1 rondel s CH pes > s „ mleka , 

1 „ > IS paika do miesa 

1 do parzenia mleka z rączką guiotek do ziemniaków 


trzepaczka do bicia piany 
nożyk do obierania ziemniaków 
podstawka pod żelazko 
„ garnki 

szerotka ryżowa. 

s do czyszczenia wideley 
lichtarz kuchenny 
śmieciarka lakierowana 
montewka drewniana 
szufelka do mąki 
1 łyżka do zasmażki 


gruby 2 litr. 
patelnia aluminiowa gruba 
chochla do zuo aluminiowa 
druszlak cynowany 
tortownica cynowana 
forma do ciasta cynowana 
chochla do pierogów 
tarło do jarzyn 
tarełko do czekolady 
posypywaczka do cukru 
12 wykrawaczy do ciasta (1 garnitur) 
1 gąbka do mycia naczyń 


UWAGA. Każdy pragnący zakupić kompletną wyprawkę kuchenną, zechce nadesłać przekazem po- 
cztowym kwotę Zł. $5'— i podać dokładny adres miejsca przeznaczeuia a odwrotnie wysłaną zosta- 
nie. — Wyżej wymienione artykuły gospodarcze są pierwszej jakości, z pierwszorzędnych fabryk. 
Kompletna wyprawka wyżej wymieniona będzie dostarczona ściśle według ogłoszenia. 
Za dobroć towaru firma daje pełną gwarancię. 
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NA RATY! 


NA RATY! 


Ubrania frakowa, smckingowe, marynarko= 
wę, zarzułki, palta, wierzchy na utra oraz 
mundury wojskowe z doborowych materia” 

tów na zamówien a pe iaca 1043 


Antoni Malarz Grodzka 59, II. p. 


1? Rzadka okazja !! 


Tylko 10 ZŁ. 


Sortymenta na Św. Miko- 
łaja, perfum, woda kol. 
duża. Pmydła do go enia, 
szczoteczki do rąk i zę- 
bów, pasta, woda i pro- 
szek do zębów. Krem i wa- 
zelina do rąk, rozpylacz, 
6 mydeł toal. fh. Glicery- 
ny, Szampon Elida, duży 
duder, 200 st. papieru 
hygjenicznego poleca 


Lazarowic Wojciech 
„Kraków, Garbarska 4. 


ZIE TRZ 
I! Rzadka okazja I! 


Na św. Mikołaja! 


nójpzaktyczniejsza podarki 
Koszule wiedeńskie od zł. 
850. Krawaty jedwabne 
wiedeńskie od zł. 840. 
Motylki do wiązania wie- 
deńskie od zł 1. Rąkawi- 
czki ciepłe, nappa od zł. 8:50 
oraz wszelkie artykuły zi- 
mowe w najwyższych ga- 
tuukach, po cenach kon- 
karency jnych w wielkim 

wyborze poleca 


firma „POOLE 
Kraków plao Marjacki 1. 


j | UI, Wielopola 14 visa vis PKO 


Na Gwiazdkę! 


Pończochy, 
Skarpetki, 
Rękawiczki, 
Reformy, 

Bielizna wełniana, 
Szale, 

Berety, 

Sweterki dziecinne 
Kamasze damskie, 

| męskie dziecinne, 


Szelki duży wybór, 
oraz wiele innych arty- 
kułów. 
| Ceny konkurencyjne 
poleca 


JULJA GANCARCZYK 

Kraxów, 1176 
Mikołajska 13. 

[s . nna e] 


DODCOOOOWOOGJJOO 


Nea grobem stojąca 
85-letnia staruszka, 
po przebytei ciężkiej cho- 
Tobie zapalenia nerek, o- 
puchnięta — nie ma fun- 
duszu na ratowanie się — 
prosi litościwe serca o ła- 
skawe datki do Admin. 
„Głosn Narodu“ pod „Sta- 
ruszka*. 
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NA KAŻDY WIEK 
i PORĘ ROKU pouEca 


STEFAN PORĘBSKI 


KRAKÓW 
RYNEK L. 32. 


(raw. Mikolaja 


OAASOOJOODSOOISOOOCQO 0000000 


CUKIERNIA ZIEMIAŃNSKA 


LEONA SIEWIERSKIEGO 
KRAKÓW — ulica Karmelicka L, 46. 


1674 POLECA 


wielki wybór bombo- 
nierek pomadek, czeko- 
Jadek, cukierków, herbat. 
ników oraz wielki wybór 
ozdóbek drzewkowych. 


Wydawca; za w. | Narodu" Spółka Wydawnicza s ogran. odpowiedz. K, Hołeksa. — Redaktor uaczelny i odpow, Jan Matyasik, 


Drukarnia „Glom Narodu“ w Krakowie pod 


Romana Ferka 


